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L!opd C e o p g e  .na i f  l ic ie .
Jeżel-i spełnią sit; %t»ewidywanta, to Kemal 

'Jasza będzie miał obole niespożytych zasług dla 
ojczyzny, także tę olbrzymią zastagę wobec- 

huropy. iż uwolni ją od złego ducha, który tyle 
ktzyttfłl światu wyrządził: od Lloyda George’a.

Wedle ałinow szych doniesień z Londynu, 
5'f'a^a angielska bardzo ostro krytykuje politykę 
."Schodnią Lloyda George*a. Ogółriie spodziewają 
f:‘ś, żc Lloyd Uoorge wkrótce ustąpi i złoży swój 
®2ą<! w ręce króla któremu poleci na swego nastę- 
teę Bonara. z .

„O bscrver“ bez ogródek stwierdza, że an­
ie lsk i rząd koalicyjny zakończy obecnie swój ży- 
\vot wskutek ciosu • wymierzonego mu przez Ke- 
tńala. Ministrowie oraz cały system  rządowy 
^skutek  ostatnich niepowodzeń na wschodzie-.mu- 
$zą ustąpić. Stanowisko prem iera jest zacłrv.iane. 
.'*6śk Lloyd Gebr-ge chce jezcze uczynić coś dla u- 
^zytnarfia swe; powagi w  Anglii, to musi p rzede- 
^•'szystkiem zgłosić sw ą dymisję. W tedy bowiem 
(fotwiej będzie rządowi angielskiemu pokonać obe- 
Łrw trudności.

Ustąpienie więc Lloyda George’a jest tym razem 
bardzo prawdopodobne. Szkody, na .takie naraził 
bn Anglję swą połityką, nie prędko dadzą się nad- 
•'b>błć. Na wschodzie Anglia musiała podput ządiko- 
Vvać się Francji, której w pływ y orientalne zamie­
r a ła  zniweczyć. W Europie skutkiem m atactw 
Lloyda G eorgea nie sposób dojść do ładu i rze­
czywistego pokoju, a skutki tego stanu rzeczy 
dają się odczuwać Anglii równie dotkliwie, jak lu­
bym państwom. Niedorzeczne popieranie Niemtoc 
doprowadziło koalicję nad brzeg przeraści, a jak 
.hiylne były spekulacje przewrotnego kierownika 
boljtyk; angielskiej na zjednanie sobie sowietów, 
dowodzą najnowsze zdarzenia, stanowisko zajęte 
,% Łz sowiety wobec Angiji na tle spraw y wscho­
dni ęj.

W prost haniebne metody, jakie wprowadził 
Ltoyd George do polityki angielskiej pozostaną 
cdm ną kartą dzisiejszych dziejów. A doświadczy- 
; a tego na sobie, przedewszystkiem  Polska, że nie 
Przebiera om w  środkach.

Ot. i świeżo przychw ycone listy Oboleńskie- 
K°> ze słowami oburzeinna z powodu, źe Peitru-sze- 

tak hojnie zasilany Pieniędzmi przez Niemcy 
| Anglię," zawiódł — oddania-ją, czeim to operu- 
•d polityka Lloyda Oeorgem wobec Polski. P odry­

wać na każdym kroku g rm t z pod nóg — to nic 
jeszcze wobec nastawiania skrytobójców  za 
każdjun węgłem.

Ustąpienie ' Lloyda George’a oczyści — spp- 
dzieu ać s :ę należy politykę europejską,. dozwoli

Angiji wydobyć się z trzęsawisk, w-jakie w prow a­
dziło ją zaślepienie izacieitrzewienfe L loyda Geor- 
ga‘e, przywróci jej powagę, na jaką zasługuje tecr 
wielki, wspaniały naród.

P o b e r y
Warszawa. (AW). p ad a  Ministrów uchwaliła 

podwyższyć w  październiku pobory zasadnicze 
urzęckaków państwowych o dalsze 50 proc. P rzy ­
znano również urzędnikom od 7-mej kateigorji

w zw yż zaliczkę miesięczną na tych samych w ar 
runkach, co urzędnikom wyższym do kategorii 
8-mej. Z dniem 1. XI. br. wejdzie również w życic 
ustawa o podwyższaniu dodatku za wysługę lat.

Przed otwarciem /Sejmu śląskiego.
K atow ice. 9. D nia 10 bm. o  g o d z . 1 0 4 5  

rano. p rzyb yw a  tu na otw arcie Sejm u Śląsk ego  
Prez, M inistrów  p. N o w a k  w  to w a rzy stw ie  pou- 
sek  etarza stanu p. S tu d z iń sk ieg o . R ó w n o c ześ­
nie p rzyb yw ają  m in. D arow sk i i K am ieńsk i. 
P ie z y d e  ta m in istrów  p o w iła  na d w orcu  w o  
jew od a  p. Rytr.er. G god z. 11 -tej od b ęd zie  si 
u ro czy ste  n a b o ż eń stw o  w  k o śc ie le  P. Marjk O d  
go d r. 12 -tej, cło 14-tej prezydent m in istró w  b ę ­
dzie u d z ie la ł audjencji w  w o je •* ód ztw ie. O  godz. 
14-tej n astąp i u roczyste  ęttwjircle kraj w ggo S ej­
mu ślą sk ie g o , p o d cza s którego pr i. N ow ak  w y ­
g łosi m o w ę in au gu racyjcą . Po p rzyięciu  tym ­
cz a so w e g o  regulam inu Sejm u i u sta len iu  sk ładu  
o s o b o w e g o  S ejm u b ęd ą  od czy tan e dek rety  w y ­
dane przez w o je w ó d z tw o  ślą -k ie .

W arszaw a. 9 . „Kurjer W arszaw sk i*  p isze:  
jutro o d b ęd z ie  s ię  p ierw sze p o s ie d z e n ie  Sejm u  
śią sk ieao . jutro leż  przy eżd żają  d o  K atow ic  
Prez. M in. N ow ak. Min sp raw  w ew n . K am ień­
sk i i' M in. pracy D rrow sk i.

B lok  n arod ow y  liczący  18 f o s łó w  na c-  
g ó ln ą  liczb ę  4 8  już s ię  u k o n sty tu o w a ł i w ybrał 
prezesem  p es, K orfantego. K andydatem  tego

klubu na m a rsz s łk a  Sejm u ślą sk ieg o  jest adw  
K onstanty W cln y , zasłu żon y  d zia łacz narodowy', 
w < liw ick iem  i b y to m sk iem  ob roń ca  w  szeregu  
p ro ce só w  p o lityc nyrh , syn d yk  kom isariatu  p le ­
b isc y to w e g o  i cz ło n ek  T y m c z a so w e j  Rady w o- 
ew ód zk iej. K andydatura jeg o  n ie napc.ka- na- 

sp rzec  w  in nych  k lubów , n a w e r  so c ja lis tó w  j 
N iem ców , g d y ż  jak p isze  „Kurjer W arszaw sk i' 
W oln y dał s ię  p ozn ać  jako p o lity k  tak o w n /  i 1 
objektyw ny.

P a rtje -n iem ieck ie  tj. K atclick a  Partja L udc-- 
w a i Partia N iem ieck a  u tw o iz y ły  w sp ó ln y  klub, 
liczący  12 p o s łó w .

W arszaw  . 9  „K u-jer W arszaw sk i*  kom u­
nikuje: In augu racyjn ego  o tw arcia  p o sied ze n ia
S e mu ślą sk ieg o  w  gm achu  w o je w ó d z tw a  d ók o-, 
n i  P rem jer N ow ak, p oczem  Selm  przyjm ie tym ­
c z a so w y  regulam in, w ed  e k tórego  p rzew od n i­
czy ć  b ęd zie n ajstarszy  p o s e ł  n a ro d o w o śc i p o ls ­
kiej. O statnim  punk em  p orządku  d zien n ego ' 
b ę d z ie  o d c z y ta n ie  dekretów , w y d tn y ch  przez 
T y m cz a so w ą  R adę w o jew ó d zk ą . W ybór p rezyd ­
ium  i u k o n sty tu o w a n ie  s ię  k om isji sejm ow yclr  

d b ęd z ie  się  na p osied zen iu  i^ tę p n e m .

Pokojowa polityka Francji.
Paryż. (PAT.). 9/10. Poincare w ygłos:ł na u- 

roczysłości odsłonStęcia poinwika w  Vaucou;k,:urs 
dłuższe przemówienie. Prezydent przypomniał na 
wstępie w jaki sposób Francja została zaatakow a­
na przez Niemców i zaznaczył, że musiała ona nie 
tylko odeprzeć najazd, lecz także wałczyć o na­
prawę krzyw d, ja-kie u-sankcjo-rował traktat frank­
furcki. Francja — mówił .prezyd-cnt — nie dnma-

rjD E ®B A F  sp^eefiaje s
A u tok law , p r a sę  d o  sian a , traktor b e n zy n o w y , w ozy  asen izacyjne, 
zb iornik i, w o z y  zw y k łe , k o ła , k o tw ic e , od pad ki sk óizan -:, c z ęśc i 
uprzęży, m otory: g a zo w e , b e n z y n o w e  i elek tryczn e; lok om ob ile ,
k otły  d esty lacyjn e i gorzeln icze , w ier tark i . . . . . . . . . . . .
L oicon iotflę , m ło ca rn ię , gatry, k o c io ł k p rn w alijsk i, p rasę d o  siana,
zb iornik , k asę  o g n io tr w a łą , żyran d ol .  .......................... ..............................
Walce drogowe, beczkowozy, tłoczkarkl do kamieni, w o zy  mie­
szkalne, pług motorowy i 1 samochód  ....................... ...........................
Z ecern ia , d ;u k a m ia  i  in troligatornia* .  ..............................   . . . . .

S z c z e g ó ł y  p a t r z :  „ H E H f l O B S I . 4*3,  z e s z y t  
T erm in  sk ła d a n ia  o f e r t  dnia 2, lis to p a d a  1922 r.

)y  W a rsza w ie

w  W iln ie
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w Łucku.

2011

ga się d'zrś zaostrzenia -warunków pokojowych, 
lecz pragnie, aby wypełniono przyjęte zobowiąza­
nia. Z kolei oapierał Poincare oskarżenia niektó. 
tych dzienników, jakoby Francja zamierzała w y -  
w ołać zamieszki \V- świecie. Francja nie zgodziła 
się na to, ażeby pomijano jej wielkie odwieczne 
interesy ria Wschodzie. Uważa, ona, że wolność ' 
cieśnin jest niezbędna dla całej łudzkośm, a we 
wszystkich kwestiach dotyczących Wschodu go­
towa jest uzgodnić swoje interesy z interesami 
sojusszrtików. Czyniąc dalej wzmiankę o  zadowole­
niu, -z jakiem większa część ko-ionc francuskich 
przyjęła zwycięstwo tureckie, dodał Poincare, żc 
fakt 'ten nie może być decydujący w perfityce na 
Wscliodzie. m u si. jednakże w yw ierać na nie pe- 
w !en w pływ . Odmowa przyznania Turcji Tracjt 
byłaby tylko, zda-irie.m Porncarcgo, przedłuźenleni 
wojny. Zresztą Orecia zgodziła się na tę konisc?- 
.ność. Francja jest jednakowo zdecydowana w y- 
v/alczyć poszanowanie dla swoich praw , wynika- 
jjących z traktatów , jak rówmież. n>e pozwolić,.się 
wciągnąć, w aw anturę w ojenną.' Pom care zakoń­
czył. przemówienie następującymi, słow am i:"

W  czasie uroczystości w Mau z okaz.ti roczni- * 
cy zwycięstwa nad M arną złożyliśmy przystęgę, 
że potrafimy domagać się wypłaty przyrzeczo-
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»ycii nam odszkodowań. Dziś dołączamy do 
.tamtej przysięgi zobowiązanie, że podwoimy na­
sze wysiłki w celu oszczędzenia iudzkości nowych 

■ ofiar.

ZW ROT W KIERUNKU NOW EJ ORJENTACJI?
Omawiając podróż senatora Herrkrta do Ro­

sji i jej cele, jakoteż próby ułożenia stosunków 
między Francją a Nietncard, zapomocą bezpośred- 
trtSdi rokowań — daje „Drlo ’ w konklu-ziach wo­
dze fantazji, co do przyszłej konfiguracji stosun­
ków między te mi państwami. Konfiguracja ta za­
stępuje Polskę jako sojusznika Francji Rosję i mą 
'być korzystniejszą dla • „szerszej’’ i „tfaśmejszej" 
■ojczyzny ,J>iła“, chód „niestety oficjalnie w szyst­
ko dzieje się po starem u’’, czego dowodem ma 
‘być znany artykuł oficjalnego ,,Te-mps’a ’’ poświę­
cony sprawie w-schodrśej M ałopolski a uznający 
praw a Polski do tego kraju. Zdaniem ..Diła’ cała 
uw aga społeczeństwa ukraińskiego obserwować 
winna z naprężeniem odbywający się proces i ba­
czyć, by stąd dla niego w ypłynęły korzyści.

Artykuł powyższy jest kiepskiem usśłowanńerri 
zatarcia niemiłego wrażenia, jakie wśród w yznaw ­
ców  „Diła’’ zrobiły poglądy póhirzędowego 
'„Tempshy w sprawie wschodniej Małopolski i  
p raw  Polski do niej. Usi.owanfa niezbyt fortunne, 
fedyż nawet laik widzi, że gdyby stosunki między­
narodowo ułożyły sie w myśl wywodów „Diła“ — 
to naw et w takiej koorbsuacj: niema miejsce na 
'Zach. Ukr. Republikę. • • -

PRAWDA O TRYLOWSKIM.
Przed dwoma tygodniami ukazała się w  „Rid- 

nym Kraju" notatka, donosząca, że o m andat do 
•Sejmu polskiego na starać się niezwykle popularna 
w śród  społeczeństwa ruskiego osobistość b. poseł 
do austr. Rady państw a dr. Trylowski. Niezadługo 
potem  zamieściło „Dii o” sprostowanie podpisane 
p rzez samego dra Trylowski ego, w  którem  on za- 
iprzecza podanej w ..Ridnym Kraju’’ -wiadomości,; 
Ijgjtobynięiiał kandydować do- w arszaw skiego Se>- 
itDjU i. stwierdza, że w. sprawie wyborów, zajmuje, 
stanowisko zgodne ze stanowiskiem - większość:

społeczeństwa ukr. Od siebie „D iło ' wystąpiło z 
właściwą mu ordynarnością przeciw „Rłdnemu 
Krajowi" z napomnieniem, by nie nadużyw ał. dla 
swych oełów czyjegoś nazwiska, i to- jeszcze na 
zwiśba słynącego z patriotyzmu w stylu „Diła". W 
odpowiedzi na to „Ridnyj Kra pi we wstępnym a r­
tykule z S bm. zaznacza, że jego redakcja otrzy­
mała komunikat tej samej treści, co zamieszaaohy 
w „Dśle’’, jednak nie uważano za stosowne go za­
mieścić z tego powodu, że nie był on whtsnoręcz- 
nie napisany, ani naw et podpisany przez dra D y ­
lewskiego. Zachodziło więc podejrzenie, że komu­
nikat ten może być sfałszowanym , a to tembar- 
dziej, ‘że w  wydawanym w Wiedoki „Ukr- P ra- 
iporze" zamieszczone zostało oświadążenie zagra- 
nicznei grupy -partii radykalnej, której dr. '1 rylow- 
ski był filarom zwracające sie przeciw temuż T ry- 
lowskiemu z powodu artykułów  zarmieszczoiiyfch 
przez niego w amerykańskiem „Narodhe-m Sło­
wie’’. W  artykułach tych w ystępow ał on ostro 
■przeciw Petruszewyozowi i idącej za nim partii 
radykalnej. Działalność ta została skwalifikow-ana 
w powyższern oświadczęniu zagr. grupy partii ra- 
dykahiej, jako rozbi.ian.ie jędnoliitego przeclwpol- 
sk-iego'frontu i jak-o zagrażająca normalnemu funk­
cjonowaniu .,,rządu" Petruszew ycza.

Jak z powyższego widać racja zostaje przy 
„Rkłnym  K*aju” . A , Z.

KATOLICY PRZECIW  N A R Ó D . DEM OKRATOM  
I CHRZ. JEDN N A R Ó D .

Między Stron. kat. ludowem a Związkiem 
Chrz. Jedności Narodowej nastąpił ostateczny 
rozłam. „Głos Katolicki” pisze z tego powodu.

„Nie mogliśmy łączyć się ze Stronnictwem 
narodowej demokracji, której linia w ytyczna pod 
względem przekonań religijnych i interesu ludu 
daleko pd naszej odbiega, łączyć się ze .stronnic­
tw em  które przynajmniej w. .M,ał.pr>ok*<e . zątwlnfe: 
drom iiętw eni łudowem, nie |esŁjJ[u4,-:go. nię.;, ^ ,  
ani nie ma do niego zaufania’'.

W YBO RY W  W O JEW Ó D ZTW IE BIAŁO . 
STGCKIEM.

Z W arszaw y donosi A. W.: W Województwie 
blałostockkan postawił Polski Blok P racy  do be- 
natn następujących kandydatów : p. Aleksandra 
Lednickiego, p. Nłezabytowskiego, prof. Pe-tra-i 
życkiego i p. W ładysław a Lesnę.

.Kurier P oranny” zamieszcza w yw iad Z- P‘ 
Lednickim, czołowym kandydatem Polskiego Blo­
ku Pracy, do Senatu, Do Polskiego Bloku Pracy 
należy: Narodowa Partja robotnicza na Kresach* 
Polski Związek zawodowy, Związek k re so w i in­
teligencji demokratycznej. Koło urzędników pań­
stwowych, Zrzeszenie nauczycielskie, oraz Zrze­
szenie lnałoroinycli. Polski Blok P racy  obejmuj® 
okręg -bta-łostocki i grodzieński. Inicjatywa jego 
stworzenia należy do Partji Robotniczej i do 
nweśscowej inteligencji. .

LISTA BLOKU MNIEJSZOŚCI NA RO DO W YC H  
W  ŁODZI.

Do kornisiji okręgowej miasta Lodzi wpłynę­
ła lista kandydatów  bloku mniejszości narodowej- 
Do Sejmu kandydują: d>r. J. Rcsenblat-t. red A- 
Kronig, L. Mandelson ftp., do Senata: K. Stuldt* 
dr. M. Braode ittp-

LISTA CHRZ. j .  NAR. W  KRAKOW IE,
Do Sejmu:
]j Korfanty,
2) irtżu Mianowski,
3) prof. Konopczyński,;
4) DalewsJd,
5) Madejski,
6) Puszetowa*
Do Senatu :
1) Kis. dar. Adam Sapieha, książę biskup kra>- 

kowski.
2) Dr Emil. Godlewski, prof- Uniwersytetu 

w Krakowie;.
3) Inż. .Aleksander Adelman, prezes Kongre­

gacji kupieckiej w Krakowie.
4) Michał Marek, rolnik, b. poseł na Sejm 

ustaw odaw czy w Łodygowicach, ipow. Żywiec.,
5) Dr,. Stanisław Rowiński, adw okat w  Kra­

kowie- - .nl.y m h\ |?
6) Stanisław Polaczek, dyrektor szk^Jy 

Krzeszowicach, pow- Chrzanów.

M IECZYSŁAW  OPAŁEK. 12)

ra b a b e b .
(C iąg dalszy .)

W  taką noc królewską w dyliżansie ich dwoje 
tylko, sam na sam. Skrzydlaty autorek uczepił .się 
u kozła obok .pocztyljona, a on. pocztylśon jakiś 

• wyjątkowo uprzejmy i grzeczny. Na trąbce wy- 
, g ryw a tęskne zakochanych melodje, a echo je roz­
nosi po świccie. Ssłpdka noc taka, lecz, krótka nie­

s te ty , a wnętrze myliżansu takie przytulne, przy­
tulne...

Jednemu zaprzeczyć nie można, a to okolicz­
ności, żc krajobraz w dobie ekstrapoczty jest peł­
niejszy i bardziej w abny od dzisiejszego. Nie u- 
stawili jeszcze inżynierowie mierniczych aparatów  
wśród knieji i pól i nie drą z nich pasów. Nie 
obwieszczono jeszcze twardego manifestu żełaz- 

•uych dróg, nie wkopano wzdłuż szyn słupków ki- 
i lometrowych. Jeśli co przesyca powietnze, to  woń 
! łąk kwiecistych, nie czad parowozu. Jeśli co stanie 
między ziemią a niebeni, to biały strze?wasty obłok 
chmury, nie kłąb czarnego dymu.

Jedyną arterją, którą przebiega krew  życia są 
gościńce, niekiedy gwarne i ożywione. W  maju i 

•październiku, gdy we Lwowie szykują się sławne 
jarmarki pod świętym Jurem, trakty zbiegające się 
promieniami do stolicy, pełne są wozów, głośne 
od skrzypiema kół, naw oływ ań woźniców, strze­
lania z bata. NajTOjniej na gościńcu, co Wiedzie z 
zachodu. Pełno na nim ładownych bryk z tow ara­
mi kupców z Wiednia, Pragi, Berlina, D rezna, a 
•■nawet. Mediolanu. Widok to taki tylko w okresie  
■dyliżansu był możliwy, a dziś w dobie p arow ozu  
’i -pomyśleć się nie da.

P ierw szą podwaliną poczty galicyjskiej był 
dekret na-dwomy z d. 18. stycznia 1775 roku, któ- 

?ry zaprowadzał komunikację między Lwowem a 
•Wiedniem,

„Oberpostam t’’ lwowski sporządzić kazał w tedy 
na początek dwa dyliżanse, \ć  stajniach pocztmf - 
strzów  stacyjnych zarżały rącze konie. Podćlę- 
te batem pocztyljona i uskrzydlone ideą austrja- 
ckich urządzeń państwowych, mknęły odtąd par­
skające pegazy do możnej stolicy naddunajskiei, 
przyw ożąc z niej do rewindykowanego kraju co­
raz to nowych potentatów biurokracji. Za dyliżan­
sem rządowym ciągnęły jak satelita fury i -biedki 
pryw atnych woźniców, żydów przeważnie, bała- 
gułów typowych, odmawiający eh pasażerów  c. k. 
poczcie. Ta konkurencja;, przybrała tak duże roz­
miary, że osobnym dekretem zabroniono pryw at- 
nym woźnicom grasować w obrębie stacji poczto­
wych pod zagrożeniem konfiskaty koni.

W  pierwszych latach ,ery biedennaierówskiej 
wychodzżł dyliżans ze Lwowa do Wiednia ledwie 
raz na tydzień w sobotę z rana. Do Brodów od­
jeżdżał we wtorek o godzinie drugiej popołudniu, 
skąd pow racał dopiero w piątek wieczorem.

Podróż do Wiednia trw ała , cztery doby. Z 
ważniejszych m iast przejeżdżano -przez Przemyśl, 
Jarosław , Rzeszów., Tarnów, Bochnię, Podgórze, 
Bielsko, Cieszyn, Ołomuniec i Berno. Niedługo za­
grała trąbka pocztyljona i’ na trzecim trakcie w y­
biegającym ze Lwowa w kierunku południowo- 
wschodnim. Tak rozszerzała się „sieć” linji pocz­
towych w Galicji, umożliwiając podróż nietylko 
już na zachód i do Brodów, które stanowiły ów­
czesne emporjum handlowe, ale też do Stanisławo­
wa i Czerniowiec.

Z czasem przybyw ały coraz to nowe „udo­
skonalenia”. Pasażerow ie używalfl ekstrapoczty; 
Sizybtkowozów, karet osobnych (Separatwagen) i 
pojazdów zw anych Maflewagen. W szystkie te na­
zw y podciągarfo niekiedy w  potocznym jętzyku .p<x! 
ogólne miano dyliżansu. Zbliżony budową do ty­
pu pocztowych pojazdów innych państw, przed­
stawiał się dyliżans jako duże lando, złożone z 
dwu części. Główną stanowiło właściwe pudlo 
pojazdu, w którem znajdowały się mjęjsca w y ­

godniejsze. Kto chciał jechać taniej, zasiadał jedno 
iz miejsc na -przedzie, tuż za kozłem poczłyljonai 
stanowiących jakgdyby „drugą klasę” dyliżansu- 
Na •dachu wozu otoczonym barierką piętrzyły s ę  
w wyniosły pagórek umocowane sznurami i przy­
kryte płachtą skórzaną bagaże -podróżnych. Do­
dajmy dwie -pary naezawsze rączych rumaków i 
pocztyljona m istrza okrągłej trąbki na koźle, a bę­
dziemy mieli obraz potazdu, który służył babkom 
i prababkom naszym w  ich nieczęstych zresztą 
wojażach.

Długi czas liczba pasażerów  ograniczoną być 
musiała wobec prym itywnych urządzeń poczty 
wozowej. Gdy miejsca nie stało w  osobowych ka­
retach, przejechać się jeszcze można było od bie­
dy w .w ozach poczty, listowej. I tak: szybko wóz 
listowy odchodzący do Wiednia mógł zabrać prócz 
listów i pakunków jeszcze trzy  osoby, tożsamo 
„Mallewagen ■’ odjeżdżający do Brodów. Miejsce 
ofela jednego pasażera przewidziane było również 
w  wozie pakunkowym, t. zw. brankardzie, od­
chodzącym ze Lwowa dwa razy na tydzień.

Opłatę za podróż uiszczano zrazu „na ra ty ’ • 
Kupowano bilet tylko do stacji najbliższej, tam do 
następnej i -tak kolejno aż -do miejsca -przeznacze­
nia. Około roku 1840 wchodzi dopiero w życie mą­
dre zarządzenie, że w mdejsou odjazdu zakupić 
można kartę podróży aż do miejscowości stano­
wiącej cel i>odróży. Wogóle w  tym czasie nastą­
pił znaczny postęp w 'galicyjskich urządzeniach 
•pocztowych. Gdy jeszcze w roku 1826 trafić sie 
mogła ledw ie.raz na tydzień okazja podróży r.a 
zachód, to w  dwanaście lat później odchodzi już 
dyliżans do Wiednia codziennie, prżyćzem  od roku 
1842 liczba podróżnych nie ulega już nawet żad­
nym ograniczeniom. W  trzy  lata później nastąpiłY 
dalsze udogodnienia. Dwa razy  na tydzień odcho­
dziła już poczta do Wiednia. Oprócz bowiem dyli­
żansu odjeżdżającego do> steliey o godzinie siód­
mej wieczorem, kursował na zachód drugi jeszcze 
powóz pocztowy, wychodzący, ze Lw».wa o dzło-
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7) W incenty Pilch, rolnik, b. poseł sejmowy 
Dotfuszycach, p o v . Bochnia.

8} Leon Krobicki, trn . inżynier rządowy w 
Zakopanem, » w .  Nowy Targ.

LISTA CHRZ. J. NAR. WE LW OW IE.
I feta lwowska kandydatów do Sejmu Chrz. 

Z w. Jedn. Nar. zaw iera następujące nazw iska:
1) Dr. Stanisław  Głąbiński, prezes sejm. zw ią­

zku lnd'.nar. ' ■!■ ■
2) Brygadier Mączyński, z ramienia Chrz. Zj. 

d.-nar. -•
3) k ii. Bieńkowski, wiceprezes ?tow . kapców 

i Crziomyafegwęęjy.
•4) P. pom elów na, 5) K orzenjew jp, 6) pani 

Gcidroyć. 7) J. Bujak. S) Tynek.
Do Sesaóu tejże listy kandydować będą na 

Pierwszych miejscach: dr. Ernest Adam, 2) Wi- 
fćid Czartoryski.

Lu,

LISTA N. P. R. W POZNANIU.
WdEoraj wpłynęła ' do Komisji Okręgowej 

.tryborc-ze! w Poznaniu lista N. P. R. (przyłączyła 
się do listy państwowej Nr. 7).

Sv- Pj, p r . St. W achowiak, b. wice minister.
2) Walerian Zapała, urzędnik państw ow y w 

i oraniu.
3) AVt. M ararkow ski, filolog w Poznaniu.
4) Jan W asikowski, kolejarz w Poznaniu
5) Pi-otr Staroń, szewc w Poznaniu.
6) Leon Cieszańsk-i. ślusarz w Poznaniu.
7) Sanisław Hałas, robotnik w Poznaniu.
S) Antoni Szymański, rokrtirik w Poznaniu

LISTA CHRZ. JEDN. NAR. W ŁODZI.
Lista do Senatu zawjora 14 nazwisk, aa czele 

których figurują: łan  Ałbredrt, S t  LipkowskL, St, 
Karpiński, L. Puławski, A. Jackowski, A. Suligow- 
ski i irmi, na hście do Sejmu: inż. K- R-okosowski, 
inż. H- LipSk-i, dr. Fr. Rąb.

Gmina polska w 
Gdańsku.

LISTA KOMUNISTÓW W POZNANIU.
1)Wł. Porankiewicz, dziennikarz w Poznaniu, 

chwilowo w wiezien&u. we. Wronkach.
2) Jerzy Czesze jł o-Sochacki, nańfży-ciel w  

^arsńaiw ie.
3) Kazimierz Lam pkoyski. ślusarz w Pe- 

inaniiu.
4) Jan- iKulus, wozowrńk w Poznaniu.1
5) Marcirt ChwiaJkowskj, robotnik w  ?<’*- 

żnanki. -
6) Leon Koicow-icz, instalator w Poznaniu.
7) Chryzostom Konieczny, tokarz w Poznaniu.

JE J HISTORJA I PODSTAWY.
Po v, iieikśe- wojnie i nastgjtóąeym  po mej 

przerom-ocie -rew<»hłCMji»ym w Niemczech, utw orzy­
ła kiuihjść -polska, za mtebzkująca- od wieków 
wspótr»c z hłdUioiścfe: nńjpniiccką terytorjatrn dzisiej­
szego W , M. Gdańska śatnorzcttrae w poszczegól­
nych gnónadi oego terytorium  Rady Ludowo, któ­
re z biegiem czawi podporządkowano zostały Na­
czelnej Radzie Ijodowe i.

Żeby rda.ee dotąd s mnopa; i nieskoordynosya- 
nie pracujące czynsTiŁkj społeczne i kulturalne 
mniejszości narodowej polskiej, jak n-p. towa-rzy- 
stwa, związki zawodtawef, stronnictwa połtóyicz- 
i instytucje kulturalno-społeczno-oświatowe w 
Gdańsku ująć w karby lednej sprawnie działającej 
organizacji centralnej, stw orzyła powojenna Na 
czelna Rada Ludowa, w kwietniu 192!, taką cen­
tralną organizację mniejszości narodowej pol­
skiej pod nazwą ..Gmina Polska” .

Ludność polska domagałądsię także ofd włatfc 
nV . M. Gdańska uznania tej organizacji centralnej 
lako publkanej. korporacji pewnej mniejszości na 
rodowej polskiej.

W szystkie postulaty „Gminy Polskiej” jako 
reprezentantki mniejszości narodowej polskiej o 
piera-ją się na artykule 104 ustępie 5. traktatu 
wersalskiego, par. 33 konwencji gdańsko-polskiej, 
zaw artym  w  Paryżu, oraz na konstytucji W . M. 
Gdańska.

Na posiedzeniu z Ćbńa 6. maja 1922 r. odrzucił 
wydział okręgow y wr Gdańsku pod przewodni 
ctw&m wyższego radcy rządowego Ecgelbrechta 
skargę „Glł#T7 Polskiej” -przeciwko prezydentowi 
poKcjj w  sprawie, zarejestrowania na podstaw ie 
par 61 B. G- B. w łączności z artykułem  84 kon­
stytucji gdańskiej.

Piątej wieczór. Podróż tym ostatnim była tańsza, 
trwała jednak dłużej cokolw-ck, bo cztery noce i 
-rzy dni. Po upływie tego czasu, o ile nie zaszły 

przeszkody, w yrzucał dyliżans pasażerów  nad ra- 
'■iem w Li-pniku i -powierzał roztrzęsione ich człon- 
y » .  wagonom kolei żelaznej. Po  .kikich siedmiu lub 
ośmiu godzinach witaio wreszcie znużone oko po­
dróżnego strzelistą iglice rumu św. Szczepana.

Mimo wszystkie niedogodności podróży, m'mo 
Nierzadkie skargi i narzekania, umiało odualeśc 
Czwarte i piąte pokolenie przed nami w  swem 
sercu czułem sympatii trochę, i dla dyliżansu 
boczTowego. Sentym ent epoki, k tó ry  dziś ku nam 
, bo wionie % zacisznego światka babek jakby tchnie- 
1,1 e>m więdnących róż, sentyment ów kładł się pro- 
Dyczlciem złotym i na pudle pocztowej landary, 
szftrci od pyłu tyłu dróg i gościńców. Dyhżans 
fftcztpwy wiązał się rfioiednokrotnie z jakąś smut- 
n3 koleją życia ludzkiego, odgryw ał w ńem  pe- 
^n a  rolę. przym uszał serca do tkliwych wzruszeń- 
Goniły za nim łez mgiełką zachodzące oczy, go- 
Ntły długo, dopóki nie znikł w  tumanie kurzu na 

■^kręcre. Już go nie widać, a jeszcze dolała granie 
,r;ibki pocztowej i melodią rozłąki, pieśnią dale­
kich przestrzeni, zapornych gór i rzek, co dzielą, 
‘vtórzy myślom niewesołym. Pojechał, w świat 
^ędny  rycerz swego czasu opancerzony kwiecistą 
-aszarrirową kamizelka. P rzy  rozstaniu dostał ko­
ł a t k ę  niedużą, której okładki zdobione kunsztem 

^ re łk o w y m . Ileż to godzin straw iła smutna dul- 
Cyr,ea nad robótka, p rzy  której nietyłko oczy i 
j^cę, ak; ; serce pracowało niezgorzej. W  pc-środ- 
y . na tle różnobarwnych paciorków w  owal wy- 
Clęte '-zHełko, pod ulem ze złotyoh w łosów  za- 
^Nzka. Niżej data, dwa serca w e wieńcu nieza- 

L:'dek i prośba cicha: Nie zapomnij o mnie...

(Dokończenie nastąpi.)

Znaczenie I zadania „Gminy Polskiej” 
w W. M. Gdańsku.

O doniosłem znaczeniu takiej centralnej o taa- 
nizacił mniejszości narodowej polskiej w W. M. 
Gdańsku, jaką jest „Gmina Polska”, niema wśród 
wszystkich znawców stosunków miejscowych 
dwu zdań. Na skutek utworzenia w  \Y .  M. Gdań­
ska. Polacy, mieszkający w obrębie granic gdań­
skich.' zostali oderwani od macierzy, a tern sameim 
powołani do sa-modziekiel walki o utrzymanie 
swych właściwości narodowych i samodzielnej 
budowy swego bytu wewnętrznego. Każda kolo­
nia polska i grupa Polaków, rzucona zbiegiem lo­
su -na obczyznę, posiada zawsze wysokie znacze­
nie dia całego narodu polskiego. W  hc?i porównau 
iria w yższym  stopniu pow-iedb.ieć to należy o- P o ­
lakach. mieszkających na obszarze W. M. Gdań­
ska, który to obszar w rzeczywistości jest njpiod 
łączny od oteza™  pobliskiego Pom orza i całego 
państwa polskiego. Społeczeństwo polskie w 
Gdańsku jest gotowe poświęcić dla ogóln-o-narodo- 
wei spraw y cała swą energie. Bv jednakowoż sku­
tecznie módz pracować, założyło centralną swą 
organizację, „Gminę Polską ‘ która przy w yko­
rzystaniu wszelkich możliwości nwgłaby zastąpić 
rodzaj samorządu. Całe znaczenie „Gminy Pol­
skiej” uwydatnia się najwyraźniej jeżeli zważy­
my, że „Gmina Polska” zorganizowała i ma pod 
kontrola swą wszystkie organizacje, zrzeszenia 
społeczne, oświatowe, związki zawodowe, partje 
polityczne, instytucje, opieki społecz.ne i' wszelkie 
urządzenia ckuh-ra publicznego mrreiszości narodo­
wej polskiej w  W. M. GdańGsku. Pod organizacie tę 
podporżądkowały się także nieoficjalnie szerokie 
rzesze o-byw^teii Rzeczypospolitej Polskiej, mie- 
szkającydi stale w Gdańsku, oraź kuHnralno-spoTe 
czne ich organizacje. Do zadań „Gminy Polskiej” 
należy iniędzy innemi:

A) Sprężyste i grunt-ownie przygotowanie ak­
cji yyyborczej do Yolkstagu gdańskiego, by prze-4 
prowa£zi& iak najwięcej połstełch posłów, oraz J

wszelkie z tein połączone prace wiecowo-agita-' 
cyjne;

B) opieka społeczna, utrzymywaiHe ochronek 
dla dzkci, izrzytuSców' dla do-rosłych, w jM J w  dla 
niezdolnych dio- p-rscy;

C) przyjmowanie wycieczek z Polski, dostar­
cz arr-ie im noclegu, mentora itd-:

D) opDka nfcd szkolnictwem ludowctm i środ- 
niem: macierz szkolna, gżmnazjam polskie w  
Gdańsku wchcktó w skład wydziału kulturatno- 
oświiatowego „Gminy 'Polskiej* przez swegp de­
legata, zaopatryw anie iMotfejsKych dzieci pol­
skich w książki i przybory szkolne, udzielanie 
dzieciom szkół pol^wdi kursów przygotow ują­
cych i iK-upełrńającvdi języka polskiego;

E) opiekę nad rolS»)teSE!jain polskim i pracą je­
go; szezgóhtą opieką otacza „Gmina Pińska" 
w arstw y riibotnicze polskie, jak na-jliczniejszy au­
tochtoniczny żywioł polski na miejscu, pośredni­
ctwo w dceta-rczianiu pcusad w- i.iistytucjadi ; 
przedsiębiorstwach polskich:

- F) zjispakaiai^e j>c.trzeb oświatowych, tnoral­
nych i materialnych towarzystw- polskidi (dolcgo- 
wa«ie mówców na wiece ludowe, wykłatdaiąci.ch 
naukowo i pogwiatnie na zebrania di agitatorów 
i na wiecach wybo-rczych i z-woła-n.ydi w  celach 
uświadoniertia ■-narodowego'!:

G) urządzanie stałych kursów historii l  litera­
tury u młodzieży akademickiej i innej, oraz u do- 
rosłych^fiaky i stworzenie uniwersytetu ludowego:

H) urządzanie obchodów narodowych, przy­
jęć oficjalnych, przedstawień teatralnych, a mia­
nowicie także corocznej gwiazdki dla dzieci nic- 
zanwżnydi cztoukóy „Gmimy Polskiej” m  po- 
szcż-ególrnych gminach na teryto-rjum W? M. Gdań­
ska; gwiazdka- dla żołnierzy i m arynarzy, przeby­
wających rua terytorium W. M. Gdańska;

I) utrzym yw anie i uzupełnianie bibiietek w 
poszczególnych aminach, oraz centralnej przy, ' 
jfeGnrindfi Pobfcier”, oraz urządzenie czytelń;

.1) bezpłatna opieka prawna dia członków 
„.Gminy Polskiej”, zw ła ^ cza  * v walce z niespra- 
whribweui traktowaniem hidności polskiej przez 
urzędników niemieckicli:

iK) opieka rdigiiua i walka o uzyskanie-'słu­
sznych praw dla mniejszości polskiej Av' kościo­
łach katolickich, pozostających poJ kierow.-r- 
ctw em  wo-gich polskości proboszczów nteirri;- 
clrich;

L) kulturalne rozrywki dla ludności polskiej, 
koncerty, zabaw y, odczyty występy teatru ama­
torskiego itd.

M) opieka społeczna nad urzędnSkarra, o--az 
w spółpraca z iiistytucjami gospodarczymi poiskk- 
rni w W. M. ( kihńsku.

Prośby „Gminy Polskief* w W . M Gdaiisku 
pod a«3re«em społeczeństwa.

„Gmina Polska” w  W  M Gdańsku, przedsta­
wiwszy pows^żej społeczeńsrwu Mstorję swego 
•powsumia-, podstawy prawne, moralne i narodo- 
wte, o-parcie w śród ludności i d-ług-i rejestr donio­
słych dla spraw y naszej wspólniej rai g n u tc ie . 
gdańskim i airewtrudnych zadań oraz celów, nie 
tai się z tern, że caiy ogrom ciężą rów, nałożonych 
sobie dobrowolnie, w imię ideału nairodu polslrie- 
go, udźwignąć na barkach własnych ibez poparcia 
moralnego i rnatenalnego społeczeństwa na tp»va- ' 
łe u b  może.

Nad społeczeństwem naszem w  Gdań.An 
należy, by je pozyskać dla spraw y naszej, czy­
nić wszcllkie wysiłki i starania w  dwojakim kie­
runku, ? jednej strony trzeba w łożyć ogrom pra­
cy w to, by 1-udłtość polską ov W. M. Gdańsku 
połączyć silnymi węzłafhi z kulturą -narolu pol­
skiego-, przez pracę ośwlatowo-kulturaknoi-spotę- 
czną, takicli rozmiarów, jakie sobie wykreśliła 
„Gmina Polska” . Pierw szą porraiybą cliwili obe­
cnej, która się w ysuw a na czoło zaigadnień w 
Gdańsku, jest zabezpieczenie ‘by tu  „Gminy" Pol­
skiej”. Wyliczone ;>rzez nas liczne zadania, które 
wykonuje „Gmina Polska*', a które mają olbrzy­
mią wagę dła utrzymania praw  polskich w  W. M 
Gdańsku, wyrnagatlą także bardzo creżkich opłat, 
lednic źródło dochodu, z którego czerpała do­
tychczas „Gmina I^olska” , była dobrowolna oiiair- 
tiOŚć s]x#eczieństwa polskiego, k tóre samo rypo- 
datkowało się na rzecz „Gminy Pohskiej. Zważyć 
jednakże trzeba, że olbrzym ia wśęksseość łudito- 
ś-Ci polskiej w  W. M, Gdańsku składa się z t  s f e r . 
itjezam-ażiiycii, od: k tó ryd i i mintmaJne natwt d^t- i
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Jri i składki miesięczne na rzecz „Gminy Pol- 
. skef“ wcale nie w zy w ają , albo nieregularnie. — 
Społeczeństwo zamożniejsze, jak instytucje han­
dlowe i .'bankowe, oraz jednostki bogatsze, po 
przebrzmieniu pierwszego zainteresowania i za- 
.pa-frt, rmjjąc zresztą, wydaitki najróżniejsze inne na 
’ceJe społeczne, także xpłe popierają „Gminy Pol- 
sk-iej“ stale w tej mierze, jakby było koniecznie 

I dla. zabezpieczali a bieżących .choćby wydatków; 
L,Gminy Polskiej*
, W sparcie społeczeństwa tak pieiniądizmi jak 
moralnie, jest tern konieczniejsze i natychmiast 
potrzebne, że doświadczenia ostatnich miesięcy 
wykazały dobitnie, iż  „Gmina Polska** w V .  M. 
Gdańsku, która trzym a w karbach cały polski 
ruch s]K>łecz.nb-ku!ituralno-oświiatov\y, byłaby 
skazana na niechybną zagładę i zawieszenie, lub 
całkowite zaprzestanie wszystkich swych czyn­
ności tak arcyważnych, gdyby w  najkrótszym 

'czasie nie uzyskała niezbędnych podstaw  m ate- 
irjalnych. Samoprowadzenie prac gen araki ego se­
kretariatu „Gminy Polskiej** opieka nad ochron­
kami i szkolnictwem, oraz przedwstępne prace a- 
'gitacyjrae na w ybory byłyby zakwestionowane w 
'przeciągu dwóch miesięcy, jeżeliby się nie uzy­
skało stałego i pewnego poparcia.

Żywimy niepłonną nadzieję, że  społeczeństwo 
po dokładueni rozpatrzeniu ważnych zadań i 
prac, ju ż . dokonanych przez „Gminę Polską**, oraz 
plan jej dalszych zw łaszcza .wyborczych,, na przy­
szłość, nie odmówi ludności polskiej .. wsparcia 
potrzebnego w pieniądzach i użyczy moralnego 
'swego poparcia tej instytucji, która przy rozum- 
nem wykorzystaniu jej przez Polskę może być 
najsilniejszym fundamentem, najważniejszą ostoją 
i naitezw czn ie jszą  rękojmią praw  polskich 
w  Gdańsku.

U gran;? Polski.
'S t a jk  w  Z a g łęb iu  O straw sko-M oraw sk iem .

Morawska Ostrawa. (AW). w  niedzielę odbyły 
się w tu te . domu robotniczym konferencje przedsta­
wicieli gó>nitów Zagłębia Ostrawsko-karwińsśiegc, 
którzy jednogłośnie zatwierdzili postanowienia w y­
działu Zagłębia do przystąpienia do strajku. Strajk 
[ten rozpocznie się 9 b. m,. we wszystkich szybach 1 
koksowniach całego Zagłębia. Utworzono wydział 

'strajkowy, który wydal specjalne zarządzenia i przc- 
i pisy dla strajkujących, oraz polecił wykonywanie 
jprac tylko w kopalniach wodnych, celem uehronśe- 
jnia ich od zatopienia. W razie gdyby strajk ten nie 
• odniósł rezultatu, zapowiedziany jest na lt> b. m. 
strajk generainy  we wszystkich zagłębiach górniczych 

irepubliki czesko-słowackie;.

T ydzień  n iem ieck i w G dańsku.
Gdańsk. 9. Wczoraj rozpoczął się t. zw. ty- 

! dzień niemiecki w Gdańsku, który otworzył prez. 
d . Mattey, referatem na temat niemieckiego chara- 

jliteru Gdańska, przyczem wspomniał o dążeniu Pol- 
,ski do p ion izacji Gdańska. Mówca oświadczył, źe 
^Gdańsk jest najsilniejszą twierdzą niemiecką prze­
ciwko stcwiańszczyźnie.

Ziazd dsleptćw Związku 
stpzeleshiege.

Kraków. (PAT). 9/10. W czoraj odibyl się w 
sali obrad Rady miejskiej III. Zjazd delegatów o? 
kręgu krakowskiego zw iązków  strzeleckich przy 
udtziałe kilkuset delegatów oddżiałów związków, 
jakoteż za prósz oych gości. Zjazd zągaił prezes u- 
stępująopgo zarządu pos. dr. R yszard Kunicki, 
przedstawiając zebranym znaczenie i doniosłość 
dla państwa ideologii strzełacklieć: Powszechnego 
przysposobienia rezerw i wykształcenia szlachet­
nego typu żołnierza-obywatela. Obrady toczyły 
się pod przewodnictwem p. Włodzimierza Tet­
majera, a później w jego zastępstwie; gen. P rusz­
kowskiego i przeciągnęły si ę do późnego popo­
łudnia. Zjazd przyw itał imieniem Związku harcer­
stwa polskiego prof dr. Surzycki, k tóry  w  gorą­
cych słowach życzy! Związkowi powo-dzertia i 
zdpewmiit o  szczerej życzliwości ze strony polskie­
go harcerstw a. Dalej imieniem kół młodzieży 
wiejskiej, w itał Zjazd p. Styryski, imieniem 

. Związku b, Legionistów prof. Pochmarski, iirae- 

.Biem PoJsk. Zw. szkól powszechnych prof. Sut­

ko, imieniem Zarządu głównego Związku Strzele­
ckiego prof. W ałek. — Bo szczegółowych spraw o- 
zdamiadi z całorocznej pracy, przedłożonych przez 
zarząd, komendę i sfcajnbtdka okręgu, uchwalono 
ustępującemu zarządowi absolutorium. Sprawo­
zdania ujawniły znaczny w zrost ■ pracy strzelec­
kiej. W  ubiegłym roku powstał ca ły  szereg no­
wych oddziałów, w  istniejących zaś oddziałach 
prowadziło się inten żywna pracę wojskowo^spór- 
tową i kultóralno-oświaitową.. Komendę okręgu 
sprawował p. Kazimierz Załuski, funkcję kapa- 
lana okręgowego ks. Rojruam Stojanow&ki. Prace 
Związku cechowała ‘baz warunkowa apolityczność 
i pomadpartyiność, co zarząd okręgowy uważał za 
podstaw owy warunek pracy. Następnie w ybrano 
now y zarząd okręgowy, którego prezesem pozo­
stał nadal dr. R yszard iRuiticki Nadto oprócz in­
nych weszli w skład zarządu delegat DOK. lept. 
Pftiifer, komendant okręgu p. Załusld, oraz preze­
si i komendanci w szystkich obwodów. W  końcu 
dokonano wyboru komisji rewizyjnej i okręgowe­
go sądu honorowego. Pomiędzy wnioskami p rzy­
jęto okiaskami jednomyślnie uchw ałę Zjazdu, po­
lecająca delegacji okręgu .na Zjazd walny Związ­
ków stra-elleckiich w W arszaw ie, przedstawienie 
wniosku o zaliczenie prezesa hnorowego Okręgu 
Włodzimierza Tetm ajera w pocztę członków ho­
norowych Związku strzeleckiego. Zjazd załatw ił 
w  końcu cały szereg interpelacji i spraw, przed­
stawionych przez wybrane ad hoc komisje, l i ­
ch walono również zw rócić się do Rady miejskiej 
m. Krakowa z prośbą o> oddanie zgodnie z uchwa­
łami Zjazdu b. Legionistów 6. sierpnia gruntu w  
Oleandrach na rzecz Związku strzeleckiego, któ­
ry  zam ierza tam w ystaw ić w łasny dom.

KRONIKA.
Kalendarz. Środa, 11 października. Rz.-kat. 

Placydy m. —  Gr.-ltaf.: Charytona pr. —  Słowiań­
ski: Dobromiła. ______

—  Bawi we Lwowie dr- Tadeusz Sobolew­
ski, członek komisji reparacyjnej w Paryżu. Dr. So­
bolewski pozostanie we Lwowie kilka tygodni.

—  W 10 rocznicę śmierci we czwartek, 12 
b. m. odprawioną zostanie w Katedrze łać. o godz­
ił)  rano za duszę ś. p. Stanisława hr. Badeniego,
b. Marszałka krajowego, Msza św., na którą zapra­
szają urzędnicy Tymczasowego Wydziału samorzą­
dowego.

— Zakaz sprzedaży pocztówek t  widokami
objektów państwowych. „Kurjer Warszawski** do­
nosi: M inisterstwo spraw wewn. w porozumieniu 
: Ministerstwem kolei wydało rozporządzenie zabra­
niające sprzedaży kart pocztowych z widokami kc- 
leji i dworców.

—  Państw. Instytut chemiczny.. „Gazeta 
Warszawska* komunikuje: W Instytucie chemicznym  
Politechniki odbyło się wczoraj pierwsze pos'edzenie 
komitetu budowy chemicznego Instytutu badawczego. 
Ze względu, że chemiczny Instytut badawczy uważać 
należy za konieczność państwową, postanowiono  
przystąpić do budowy gmachu Instytutu.

—  Kurs towaroznawstwa odbędzie się w fi- 
-zykacie miejskim, dL wykształcenia rewizorów ta;- 
gowych. Podania o przyjęcie aa ten bezpłatny kurs, 
który odbywać się będzie w godzinach wieczornych, 
przyjmuje miejskie biuio prezydjalne.

— Zapisy na kutsy dla dorosłych. Komitel 
kursów dla dorosłych we Lwowie otwiera w ciągi 
psżdzernika b. r. „Początkowe kursy dla dorosłych* 
(dla nleumiejących czy ta ć  i pisać) i „Uzupełniają­
ce kursy cła dorosłych** (dla słabo czytających i pi- 
s/ącyco). Nauka bezpłatny w godzinach wieczornych 
2— 3 r zy tygodniowo.

Zapisy I iniormacje codziennie od 1 2 — 2 i od 
5 — 6 (z wyjątkiem niedziel i świa.t) w biurze kursów, 
plac św. D uchi 3, II p. (nad kawiarnią W iedeńską).

—  Srajk  Z6C rów. W Krakowie wczorajsze 
dzienniki poraDne z powodu f strajku zecerów nie 
wyszły.

—  Strajk pracowników telefonów. „Gazeta 
Warszawska* d o n o s i: W godzinach rannych wszyscy  
pracownicy warszawskiej sieci telefonicznej porzu­
cili pracę z powodu nieuregulowania przez zarząd 
towarzystwa zatargu o wypłatę pracownikom fi:m y  
Cedzrgren odszkodowań za wysłużone lata. Strajku­
jący zrobili wyjątek dla rozmów urzędowych i re­

dakcyjnych. W cbec nieprzejednanej postawy obu 
stron przewidują, że strajk potrwa dość długo.

—  Prezydjum Zebrań a  reprezentantów ż w i ­
rków i slowarzyszen pracowników państwa z dni 
23 sierpnia b. r. zaprasra tytó  reprezentantów o* 
zebranie sprawozdawcze, które się odbędzie we wto­
rek, dzia 1 0  p ź  biernika b. r, o^gedz. 6 wieczo- 
tern w rai i Tow. Lcdcgogicinego we Lwowie, p;zy 
ulicy Zrniorowijcza I. 17 parter. Sprawozdanie złoży 
delegacja, wysłana do Warszawy w sprawie postu* 
iatów pracowników państw.

Przewodniczący zebrania dr. Makarewicz w, r- 
Sekretarz H Kwiatkowski w. r.

—  Podejrzana w ędrów ka buławy. Jeszcze 
w 1920 r. zakwesijanawaU policja ber.ińska przy 
rewizji u pewnego osobnika, buławę składającą s?  
z dwóch rozdzielnych części: ze srebra.j'ku i 0 
.i średnicy 12 clm. z wizerunkiem Jana So diesli i e* 
go i z napisem Jchannus Sobieski r;x f o onKe, 
tudzież z rzeźbami na powierzchni obwodu, prz-d  
stawiaiącemi husarję polską, forty z armatami, ora 
przypuszczalnie Archanioła Gabryela, unoeząceg' 
się nad konnicą polska; druga część równ eż sre­
brna, stanowi 40  centymetrową rękojeść buławy ł 
josieda wśród różnych rzeźb wizerunki niektóry h 
królów polskich. Ożecny właściciel buLwy twierdz • 
że ją kupił w Warszawie od handlarza starczym  
ściami, którego adresu ani nazwiska nie podał. Pc» 
licja utrzymuje, źe buława pochodzi z b racznż/ 
gotowa jest zwrócić ją władzom polskim, w* ra .b  
udowodnienia, ze zosta li skradziona.

-*■ Atrakcją obecnego tygodnia bę zie przed­
staw ienie urządz. ne przez Cyrk A Cin.s .Il 
rzecz Towarzystwa Dziennikarzy Polskich. Dyrek ja 
ze swej strony dokłada wszelkich starań, aby przed­
stawienie t o w  kiórem wezmą ndzial najwybitniej­
sze siły, stanowiło clou obecnego sezonu i tą drogą 
pomnożyło fundusze wdów i sierót po d zienn i, * 
rzach polskich.

—  Bieg Wielkopolski. Wczoraj rozegrano na 
torze Ławice pod Poznaniem W ielkopolski bieg ł 
przeszkodami na odległość 6 2 0 0  m. o nagrodę pie­
niężną pół miljona marekj oraz honorową: konia 
wierzchowego f cenny upominek. Bieg wygrała „Au- 
reija** hr. J. M ielżyńskiego, prowadzona przez por. 
Falewicza w 9 minntach 54 sek., bijąc 7 koni.

—  Zawiedź one nadzieje. Z Genewy dono­
szą: Wysoki komisarz dr. Nansen oświadczył, że w 
okręgu kirgizklm, astrachańskim, Kubania, Krymu, 
Ukrainy, Saratowa zbiory żyta były złe. W wszyst­
kich tych prowincjach ludności grozi głód. Jak da­
lece nadzieje ludności w tych okręgach zawiodły, 
ilustruje okoliczność, że podczas gdy w okręgu Sa­
mary przewidywano zbió na 7 0 .0 0 0  ten , wyniesie 
on zaledwie 75 0 9  ton. Według ostatnich danych sta­
tystycznych w okręgu Wołgi zabraknie do wyżywie­
nia ludności prawie 1 miljon ton. Typowym przy­
kładem stosHnków głodowych jest gubernia estra- 
chańska, gdzie zbiory wynoszą w tym roku 1 1 . 2 8 2  
tony, z cze^o 1750  ton jest przeznaczonych na za- 
ziewy. Według statystyki dyrekcji centrali statysty­
cznej, całkowite zbioty w Rc&ji i na Ukrainie wv- 
aosiły 3 3 3  miljonów ton. Wobec ludności od 100 
do 110  miljonów wyrTka, że trzeba będzie powię­
kszyć pomoc o 25 proc. Według pierwotnych prze­
widywań zbiory ua Ukrainie powinny wynosić 13 
miljonów ton. Tymczasem Wynoszą 9 milj ;nów. 
Zbiory na Krymie, które powinny wynosić 128 ty­
sięcy ton, nie przekróczą 70 0 0  ton. Śmiertelność 
bydła jest zastraszająca. W 13 guberniach liczba 
koni zmniejszyła się o 50 prc. Ilość bydła zmniej­
szyła się wszędzie o 32 proc.

—  Dq M arsylii przybyło 250  dzieci polskich, 
które od r. 1919  p:ztbywały w Tokio pod opieką 
japońskiego Czerwonego krzyża. W oierwszycii 
dniach llstopcda przybędzie dalszych 190 dzieci.

— Samalotem z Londynu do Stambułu. N- 
Fr. Fresse donosi z Londynu: Gen. Anderson w y je ­
c h a ł  8 b. m. samolotem z Londynu do Konstanty­
nopola. Podióż, wynosząca 2500  kim., będzie prze­
byta w około 2 4  godzinach.

—  (t. z.) Gdzie dwóch s ię  bije tam  trzeci 
korzy eta. W u!, żółkiewskiej, obok bożnicy zetknę^0' 
się dwóch nożowców i poczęli bić się  nożami.
den z przechodniów usiłow ał uspokoić przeciwników 
i wmięszał się w tę bójkę. Wówcza jeden z awan­
turników pchnął go nożem w prawe raisrtę i poroz- 
ci nał mu arterje.

Ciężko rannego opatrzyło pogotowie ratunkowe-
—  (t. z.) T ajem niczy strzał. Na pogotowi-, 

ratunkowe przystawiono wczoraj popołudniu PeP* 
Muller, straganiarkę przy ul. Berka Joselowicza, h'
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c*ącą 2 4  la t,, która otrzym ali postrzał k-utą rew o l­
werową w lewy bok. Zraniona nic chciała wyjaśnić 
lekarzowi kto ją postrzeli?.

Prawdopodobnie zachodzi tu wypadek zamachu 
'samobójczego.

^— (t. z-) Aresztowania. Policja przyaresilo- 
^ala wczoraj Adoifa Wintera, itełr era, zatrudnianego 
tv restauracji Winda przy ul. Kopernika, który sprze- 
niewiiaiyl na szkodę K aola  Bieleckiego zam. przy 

il’l. Stromej 1. 19. róż.ie rzeczy wartości 60 .600  inp.
A esztowany został Teodor Dydniau, zam.przy 

ul. Boitnó.r, który praedstawJafSfc się f'ako wywiado­
wca policji wyweta* awanturę i zb egowisko.

—  (t. z.) Kran"k;t p o lid tfna. Wczoraj popo­
łudniu wielką awantu ę wywołali Antoni Dackie- 
iwicz i Juljan Dworricki, którzy stoczyli zacięty 
bój na noże i pocięli sobie twarze. Obu opatrzyło 
'pogotowie ratunkowe.

W dwie godziny r źtrej Dackiewicz zgłosi?  
się powtórnie na pogatow u z ręką przebitą nożem. 
Zaiedwie zaooatrzony pc? pierwszej bójce wywołał 
«wantu,-ę z Antonim Kocurem, który poklół mu 
.rękę.

D , Henrykowi LandosbergowI, adwokatowi, 
z m, p z y  ul. Wałowej 8. 11 a) skradziono z m ie- 
jSzo-nia futro, garderobę i maszynę do pis nia sy­
te m u  „Ufl’.:'rwood“ ogó'nej wartości cztery mlljony 
Marek.

Z mieszkania Rudolfa Kaisera, przy ul. Kiono* 
'vicza 6 skradziono kufer z garderobą i bielizną 
‘wartości 1,81)3.0)3 Mk.

W fabryce Tow. akr. Zygmunla Kędzierskiego, 
ul. Janowska skradziono i 6 metr. pasa transmisyj­
nego  w:.rto:ci 3 5 0 .0 0 0  Mo.

t y o i a t k i  U t e r a e K O - a r i j j & y c z j f ó

hi yertiar Teatru SSJejsfetejjB.
Początek ąpszedshtwka © godz. " ‘Su wieczorem.

Dziś, we wtorek „Powrót". — Jutro, we śro-- 
;dę „Cyganerja“ (pożegnalny występ E. Didurównej)’ 
We czwartek „Tant.auser". — W piątek „Wesele 
fv n sia “, —  W sobotę popołudniu „Barbara Radzi- 
w ilów na*; —  wieczorem „Traviata*.

Reswfciar ?  tatra A&waśaL
Dziś, we wtorek „Bajadera'J, operetka w 3 ak­

tach Kalmana (premiera). —  We środę, czwartek, 
piątek, sobota, niedziela i poniedziałek „Bujadera*.

Repertuar Teałra Ę ahgs (,ii. Gródecki 2t.
Dziś, we wtoiek „Morphium". —  Jutro, we 

^Brodę, czwartek, piątek, sobotę, niedzielę i pon’e- 
'dzlałek „Powrót", komedja w 3 aktach Flersa i 
Croisseta.

! K I i  i  U ŹRÓDŁA
S 3 B 0 R 0 V r E  W E O IY  

N A  U B R A N IA  I A B S T J U M Y  
K A  i G A R N Y ,  S Z E W I O T Y  

K O W E R M Y , 3ABARPJ8NY  
M A T E H J A i Y  F Ł A S Z C Z 9 W E  

W E L U R Y , P E W A 1 Y N Y

p o le c a  d e ta j lic z n ie  p o  cenach  
fa b ry czn y ch

K % T O U O K t i  H U r T O W K I f l

TOWARÓW T E k S T Y L H Y C H
A fig w e L w ow ie A fig 

4 9 *  PYNEK 45.
ró g  u licy G rodzick ich  

obok  handlu  F. Schubuthu

FLÓ TM A  S Z Y F 0 N Y  
K R A JO W E  J ZUGRAC11CZKE  

Z E F IR Y , — 0 X F O R D Y ,  
P E R K A L E , ^ l lE f f lK Y ,  

F L A N E L E , —  B A R C H A N Y  
K O C E , C H U S T K I, P L E O Y .

!  KUPUJ U  ŹRÓDŁA!
• u .      .

„!:ow.'0t“ w Teatrze W.elkim. Z powo e 
wielkiego powadzenia tej sztaki Fier a i Cioisseta 
Dyrekcja przenosi ją na jeden dzitń do Teatru 
Wielkiego t. j. na dziś wtorek. „Powrót’* doskonale 
grany i świetnie w ystawiony zyska jeszcze więcrf 
■ca wielkiej scenie. W Teatrze Małym dziś nieod­
wołalnie po raz ostatni „M o:phium “.

Pożegnalny występ Ewy Didurównej. U ocza 
artystka, kura zdobyło sobie tak en u ijastyczne 
przyjęcie, pożegna się z publicznością lwowską w 
śred; w Teatrze Wielkim w popisowej swej partji 
w „Cyganerji11. Zagraniczna p»-asa rolę Minii zali­
czyła do najświetniejszych kreacji tej młodziutkiej 
znakomitej artystki. Ceny miejsc zostały ty ko bar­
dzo nieznacznie podwyższone. Sprzedaż biletów od­
bywa się w tak m tem pie, że w iców  ńa napewno 
będzie wypełniona.

l a  „Bajaderę* wszystkie bilety zostały rcz- 
chwylane. Kasy sprzedają bilety wstępu już na na­
stępne dnie. Przekład tej prześlicznej operetki wy­
szedł z pod pió-a M. M^rka. Teatr Nowości zdobę­
dzie sobie pewno w ,,Bajaderze“ pierwszorzędną 
atrakcję.

Wiadomości z prowincji,
Uzorojony podpalacz.

(t. z.) W dobrach ss< Lubomirski?] w Jaksm a- 
nicach pod Przemyślem, tizymal wartę stacjonowany 
tam ułan Radocheń Około 11-tej w m c /  usłyszał 
po dejizsny szele.-t i zauważył sylw etkę człowieka 
skradającego się ku stertom. Radochoń porwał za 
karabin i trzykrotnie wezwał go do stania, jednakże 
tajemniczy osobnik począł uciekać, Ulan strzelił za 
nim, lecz chybił.

W tym momencie ukazało się drugie indy­
widuum, kióre zaświeciło latarką elektryczną ułano­
wi prosto w oczy i dwukrotnie dało don ognia z 
karabinu, na ;zczęście bez skutku, poszsm  zbiegło.

Władze wszczęły śledztwo w tej sprawie.

Karabin u gr. kat. proboszcza.
W związku z tą sprawą przep owadzono re­

wizję u gr. kat. proboszcza ks. Jó-.ifa Kizanowicza 
w Jaksmanicach i w stajni znaleziono ukryty kara­
bin system u Manlichera. Według zeznań księdza ka­
rabin ten ma być własnością jego parobka.

Nieudałe podpalenie.
W nocy z 4 na 5 b. m. nieznany osobnik pod­

kradał się ku stertom na folwarku Szczeizec pod 
Rawą Ruską z zamiarem podpalenia tyciiż . Ujrza­
wszy przy stertach wartown.ków począł cc ekać. Ci 
dali za nim kilka strzałów.

Na drugi dzień rano znalsniino na drodze 
skrwawioną chustkę co jest znakiem, iż podpalacz 
został zraniony.

Bandytyzm, na prowincji.
Na trzech kupców żydowskich, powracających 

z jarmarku w Radziechowie, napadła w lesie, tuż 
pod miastem, band3 złożona z dwunastu zam asko­
wanych osób, w tem dwie kobiety. Bandyci byli u- 
zbrojenS w karabiny i rewolwery.

Bandyci, zagroziwszy użyciem broni, zrabowali 
Henochowi Kardy nowi 1 303 .000  mp., Samuelów  
Etchenhoizewi 3 5 .000  .mp., zaś Branie Bader artyku­
ły spożywcze wartości 140 .000  mp., poc. em zbiegli.

Znaczne kradzieże.
Na stseji kolei Połahińce, pow. Stanisławów, 

skradziono Janowi Szopie w al./ę, zawierającą 60 ze­
garków złotych, srebrnych i n ik low ycu  wartości 
1 ,500 .000  m p.

W Borysławiu popełniono w dt.iach ostatnich  
cały szerzg kradzieży. 1 tak: Mięhafcwi Prokcpow, 
skradziono garderobę i bieliznę wartości mlljona ma­
rek, Antoninie G luszło  tożsam o wa:tcści 600 .000  
mp., zaś A noldowi Klłngtioferowi bieliznę ) srebio  
wartości dwa miljony mp

Sprawca tych kradzieży niejaki Marjan Pata- 
szewski ze Scliodnicy został przez policję areszto­
wany.

Przypadkowe zabójstwo.
We wsi Łysa Góra powiat brzeski, Wiktor 

Piszczek gospodarz, wracając z targu, w stanle-pod- 
cfamielonym, w stąpił do kuźni sw ego krewnego i 
wziąwszy do rąk miotłę robił , nią lak karabinem. 
Pomocnik kowala Franciszek Mytnik zdjął dubel­
tówkę ze ściany, nie wiedząc, ż? jest nanita i salu­
tował l’i szczeka. Nagle padł strzał, od którego Pi­
szczek poniósł śmierć m  miejscu. Przypadkowy za­
bójca zbiegł.

gratowanie t i ń i p n  fttóppas.
(t. z.) Od a łu z sz e g o  czasu  g in ę ły  rozm aite  

tow ary  w  p o ciągach  c ię ia ro w y ch , z w ła s z c z a  na 
przestrzeni L w ó w — D roh ob ycz. D op  ero ostatrńa  
kradzież w orka ze s ło n ic ą  o w ad ze  113 kg. i 
dw óch  sk rzyn ek  cz ek o la d y  o w a d z e  2 7  kg. na­
p r o w a d z ili  w ła d z e  na trop sp r a w c ó w  kra­
d zieży .

R ew izja  p rzep row ad zon a  u k ond uk tora M i­
chała L e s ia , dala n a d sp o d z iew a n y  w ynik . Zna­
lezion o  u n iego  7 8  k g  siortiny, jakoteż 5 sztu k  
;ukna różnej w ie lk o ś c i .  W  ś!a£  za tem  przed  
sięw zię to  rew izję w  m ieszkan iu  konduktora K. 
M ich a lsk ieg o , g d z ie  zn a le z io n o  r ó w n ież  su k n o  
rozm aitego  gatun ku , p łó tn o , skóry, p erk a le , na­
w et lorn etk ę i in n e  rzeczy , p och od zące  z kra­
d zieży ,

E n ergiczn e ś le d z tw o  w y k a z a ło , że k rad zie­
ży tych  d o p u szcza ła  s ię  drużyna k en d u k torsk a  
kierow nika M ich a lsk ieg o .

W sk u tek  tego  a resz to w a n o  d z iew ięc iu  funk­
cjonariuszy z tej dru żyn y, w szy s tk ich  w  Stryju  
zam ieszk a łych , a to: Karola M ich a lsk iego , Józefa  
C ybu ch a, Józefa O c ep k ę, M ich a ła  C w irlika, Jó­
zefa W orob ea , Jana D o sia k a , B a zy leg o  S aw k o-  
w a, W iktora L esia  i M ch a ła  KLnadyja. A reszto ­
w an ych  o d sta w io n o  do w ięz ie n ia  sąd u  o k ręg o ­
w eg o  w  Stryju.

P o d c za s  rew izji u aresz to w a n y ch  zn a lezio ­
no 116 m etrów  m aterji różn ego  gatunku , r o z ­
m aite k aw ałk i su k n a , g o to w e  ubrania, kilka tu­
zin ów  sk arp eiek , m etaj, k ilka paczek  k akao. wo> 
rek s ło n in y  i inne rzeczy .

S zk oda id zie w  m iljony.
■ ■ a n a n M M —w j n m r  u _  ■ ■»

Bliższe szczegóły aresztowania 
ukr. bojowców w Stryju.

(t. z )  "Policja stryjska prowsdzi enetgicm , 
śledztw© w sprawie aresztowanych Ukraińców, któ­
rzy dopuścili się szeregu zcmachów dynamitowych' 
i podpaleń. Między innymi aresztowany został a- 
dwokat ukraiński dr. Baczyński i jego manlpulantna. 
W kancelarji jego pisano na me szynie wyroki, które 
rozsyłano Polakom i ugodowym Rusinom. Dotąd are­
sztowano ogółem 56 osób t. j. prawie cąłą organi­
zację bojową.

M asto Stryj było siedzibą organizacji okręgo­
wej, której pocflcg ły orgaaiza je miejskie i wiejskie. 
Do miei klej organizacji r  Stryju należeli w prze­
ważnej części uczniowie gimnazjum stryjskkgo i aka­
demicy.

Na czele wiejskich organizacyj stali bądź nau­
czyciele. bądź inteligentniej u chłopi.

Dalej śledztwo stw erdziło, że broń i dynamit 
otrzymywano z Czechosłowacji. Giówna lin ia  dla, 
kurjcrów ukr. wiodła przez Brusturę galicyjską.

Bojówka miała z a zadanie nirzczeoie , dworów, 
oraz polskich gospodarstw chłopskich, nadto mor­
dowania tych Rusinów, którzyby wzięli uoz ał w w y­
borach do Sejmu polskiego, przylem miała kontynu­
ować najbezwi gl ̂ i e j s z y  terror i sabotaż.

Aresztowany Michał Stefaniuk zeznał, iż za­
mordował vój:a  w Podhorcacb na lozkaz bo.;ówki, 
Dnia 12  b. m. stanie on- przed sądem doraźnym.

W naj Iiż zych dniach stanie pr.ed tymże są­
dem siedmiu i .nych bojowców.

ttzpiKZBBStfflB na ilseM zio  
dnfą( kin zstepniis.

G enerałow ie a lian ccy  mrusioW
wczoraj przerw ać rokowania w 'fudaum ,

.ponieważ ich konstrtrkcjesw sprawce strefy  neutra! 
nej oraz w  sprawie nirtkcji żaradarmerj! .tureckiej 
nie by ły  dość jasne. Palr«)irrocn.'cy Londa Cttrzo;i: 
porozumieli się dzaś ze swymi kolegami w skrawie 
utworzenia strefy neutralne! ograniczonej, obejimi. 
jacej także Czanak, ftdteiie m ają pozostać wojska 
angielskie, a wyłączające jedynie punkty nad cie­
śninami azjatyckiemu gdzie posostaną oddziały tu- 
reckfe. Rządy angielsk. i francuski porozumiały się 
co do tego. aby żandarm eria turecka w  Tracji peł­
niła Tylko role oddziatów polkrjifnych. Obecszik tru 
dno jest tKialić hczebność tych oddziałów bez za- 
. '©giaecia opkńi w ładz tareckSch. O powziętych 
uchwnałąpfi zawiadomiono tele4trafiazM5e kom isarzy, 
p aństw  sprzyrraerzołiych w Kon&tatóyaiiapoki, Utic! 

.



obrady w Mttdaaiu będą mogły być dziś 
! popołudniu znowu podjęto.

Z innej strony donoszą, że siabe oddziały tu-
*• reckie, które w targnęły do straty  neutralne! Is- 

rrmtu zostały przez Turków  od wołane.
Rząd angieiski ratyfikow ał ugodę, zaw artą w 

sprawie Tracji między Curzonem a Poincarem. — 
Ugoda przyjdzie 'tytko wtedy do skutku, jeżeli T ur­
cy wypefnfą wszystkie warunki wymienione w 
codę  aliantów z dnia 2,3. listopada r. b. w szcze­
gólności w sprawie respektowania stref neu tra l­
nych po obu stronach Bosforu i Dardaneli.

W rozmowie z dztetmikarzami L. Cttrzon o- 
. świadczył,'że

w Paryżu  zaw arto pomyśtaa ugodę,
lecz położenie ua bliskim wschodzie daje powody 
do obaw. Tytko ws-pólne działania a te s tó w  irnto- 
iłźwi usunięcie tych niebezpieczeństw.

Rada ministrów w Atenach postanowiła vh 
dzielić delegacji, wyjeżdżaśąeej do Mudanji wska­
zówek. by w  kwestii trackiej ustąpiła, gdy decy- 
zua oliantów w tej spraw,ie zapadnie Jednogłośnie. 
Tymczasem nadeszła od Yanize-losa depesza, w 
której tenże radzi zrezygnować z dotychczasow e­
go, nieustępliwego stanowiska. Z tego powodu pa­
nuje w Atenach powszechna konsternacja. Podobno 
Yemzelos w rozmowie z Poincarem w yraził goto­
wość odstąpienia Tracji.

Wedle dalszych doniesień
'Rząd grecki zgodził się już na opróżnienie Tracji
i będzie tylko dalej -pertraktował co do terminu 
[przeprowadzenia ewakuacji. Grecka Rada gabine­
tow a ttdzieKJa swem u delegatowi w  Mudanji ta- 
.strukcji. Nakazano mu w spraw ie Trawi poczynić 
■koncesje tylko wtedy, gdy pod tym względem za- 
;padnie jednomyślna uchwała aliantów7.

. Do „Times" donoszą z Rygi: Wedle wiado­
mości z wiarygodnej strony Komitet w ykonawczy 
rządu sowieckiego polecił przedstawicielowi so- 

jwieokiemu w  Angorze Anołowówi, aby zawiado- 
jmił ten rząd, że układy między kemalfetami, Wiel- 
?ką Brytanią i innymi m ocarstwam i w  sprawie Dar 
‘daneli, k ióreby zostały zaw arte bez w iedzy Rosji, 
■będą ozpąpzały

naruszenie układu rosyjsko-tureckiego,

jzawartego w Karsie i mogłyby doprowadzić do 
.poważnych- następstw.

,,N. W r. Tageblatt" donoszą z Bukaresztu: 
Dzienniki zapowiadają

akcję dyplomatyczną Rumunii.

araerzającą do pokojowego rozwiązania kwestji 
.Wschodniej. Mianowicie rząd rumuński ma zaipro- 
;ponowac utworzenie strefy neutralnej między 
Turcją a Bułgar ja, któraby była poddana pod tę 
samą administracje, co cieśniny. Z urzędowej stro­
my rumuńskiej zaprzeczono wiadomościom o mo- 
■ Mlizacjk a rmji rumuńskiej.

TELEGRAMY.
PODRÓŻE MINISTRÓW.

Kraków. (PAT). 9/10. P. Prez. Min. dr. No­
w ak  wyjeżdża we w torek o godz. 8. z  K rakowa 
do  Katowic.

Kraków. (PAT). 9/lG. P. Min. wyznań i ośw. 
puhl. dr. Kumamedri udziela dziś w  południe- au­
diencji w  województwie. Na audiencję przybyli 

-reprezentanci duchowieństwa, władz, zakładów 
■naukowych i szereg osób. Posłuchania trw a ły  
'dwśc godziny.

W arszaw a. (PAT). Biuro prasowe Minister­
stw a spraw  wojsk, komunikuje, że Min. spraw  
wojsk. .gen. dywizji Kazimierz Sosnkowski w yje- 
chał dziś wieczorem o godz. 11.45 do Biedruska 
koło Poznania na ćwiczenia korpusu wojskowego, 
■Ti a które zaproszeni zostali zagraniczna attache 
woi^perwi

Z PODRÓŻY GEN. SIKORSKIEGO.
Bruksela. (PAT)! 9/30. Gen. Sikorski złożył 

w isy tę  prezydentowi ministrów i szefowi sztabu 
geeserałttego. Następnie ibyl na audencfi u króla- — 
Gem. SUoanski złoży? kw iaty na grobie oficerów, 
rozstrzelanych przez Niemców na strzehscy narro- 
dewej. W ieczorem generał będzie obecny na ołrier 
Jfefe, wydanym przez polskiego ministra pełno-

Bruksela. (PAT). 9/10. Generał Sikorski przy­
był tu o  gatfcs. 6. w towarzystw ie pułkowoika Ma­
tuszewskiego i attache wojskowego smjora Be­
cka. Na dworcu powitał generała sekretarz posel­
stw a polskiego p. Poniński. O gcxlz. 10. sen. Sikor­
ski odbył konferencję z postem Sobańskim, z któ­
rym udał się następnie do belgijskiego ministra 
spraw  zagranicznych Jaspara. () godz. 11. złożył 
w izytę szefowi sztabu gen. wojsk belgijskich gen, 
Magiinsowi. Następnie w tow arzystw ie poste So­
bańskiego, św ity i przedsawieiełr władz belgij­
skich złożył wieniec u stóp pomnika ofi<*r, pole­
głych w  wojrae światowej. Po śniadaniu wydanem 
na cześć gen. Sikorskiego przez szefa sztabu 
wojsk belgijskich, złożył gen. Sikorski wizytę mi­
nistrowi wojny. Po południu w  tow arzystw ie gett. 
Magltasa zwiedził -instytuty wojskowe w  Bcruk- 
se3i. O godz. 18. był przyjęty przez króla Alber­
ta. Król w  rozmowie podkreślił przyjaźń, łączącą 
amję polską i belgijską, oraz naród polski i bel­
gijski. Król w ręczył generałowi Sikorskiemu wiel­
ki order oficerski Leopoda. Wieczorem odbył się 
w posesfwie -poiskiem bankiet z udziałem mini­
stra wojny, generalic.il i członków poselstwa pol­
skiego. Minister wojny w czasie baiikietu ozdobił 
gen. Sikorskiego krzyżem  belgijskim. Jutro gen. 
Sikorski udaje, się w tow arzystw ie posła Sobań­
skiego do Liege celem zwiedzenia fabryki broni 
Her stał. Następnie powraca do Paryżai.

Z ZA ZBRUCZA
L w ów . (AW.) Korespondent , Ajencji Wscho­

dniej" z pogranicza nać Zbroczeni dowiaduje się o 
dalszych aresztowaniach wśród powstańczych orga­
nizacji ukiaińsluch, a mianowicie w dn ach 26, 27

28 września r. b. organizacje pows ańcze wykryto 
w Płcskirowi •, Der;źai, Winnicy i Lhzycy. Wś.ód 
aresztowanych działaczy ukraińskich znajduje się 
niej; ki Łcwczynko i Hiyb. Liczba aresztowanych 
wynosi £80 osób.

£ ORT W GDYNI.
W arszawa (AW). W Ministerstwie przemysłu 

i handlu odbyia się kor.f renejs, na której zgodnie 
i ustawą sejmową w sprawie budowy portu w 
Gtyni omówiono sz zegółcwo pian robót w przy­
szłości. Sprawę kredytów na powyższy cci Mini­
sterstwo skarbu przekaże uo ostatecznego załatw e- 
nia komitetowi ekonomicznemu Rady Ministrów.

n a r a d y  m ad  e m is j ą  n o w e j  p o ż y c z k i .
Warszawa. (AW). Departament kredytowy 

Ministerstwa skarbu odbywa konferencję w  spra­
wie emisji nowej pożyczki złotej. W szczególno­
ści omawia się sposób propagandy zarówno pra­
sowej jak i plakatowej. W  tym celu użyte mają 
być równik® kina.

LIN 3A L O T N IC Z A  L W Ó W — W ARSZAW A.
G d a ń sk . (AW). Na uruchomionej z dniem 

1 w rześn ia  now ej lir.ji lotniczej G dańsk-W ar- 
szaw a-Lw ów  dotychczas odbyto 102 loty na o. 
gólnej przestrzeni 26 664 i pół kim. K om uni­
kacja na tej linji ma irw ać bez przerw y 6 razy 
tygodniow o w ciągu w szystkich miesięcy zim o­
w ych w ogrzew anych limuzinach „Junkersa“.

OBAWY CZESKIE O REWOLUCJE
W SŁOWACJI.

Praga. (AW.) Pismo czeskie ,.Czas“, organ 
Benesza przynosi szcsegófy o panice szerzącej się 
wśród czeskich urzędników na Słowaczyźnie, któ­
rzy lada chwila spodziewają się rewolucji i z tego 
pow-odu tłumnie opuszczają swe stanowiska. — Z 
wielu miejscowości zbiegli w szyscy czescy nau­
czyciele. , .. ,,

POINCARE O SPRAWIE WSCHODNIEJ.
P aryż (AW.) Onegdaj Poincare wygłosił mo­

wę w Chateaux Loire, w której zaznaczył, że w 
.kwestii wscltodniej, Francja nie może zapomnieć 
p swych tradycyjnych mtere.sach na bliskim wsćhc 
dzie. Francja chce i musi wykonać swój mandat 
na-d Libanem i Syrją. W olność Dardaneli musi być 
utrzym ana. We wszystkich tych jednak sprawach 
■Francja chce przystosować się do polityki innych 
aliantów. Podkreślił zadowolenie z jakiem w ięk­
sza część opśiji francuskiej przyjęła do wiadomo­
ści zw ycięstw o Turków. Zdaniem jego, nie odda­
nie Turkom Trac$ wschodniej stać się mogłoby za­
rzewiem  nowych walk.. G recy powinni to zrozu­
mieć i wyciągnąć i  tego odopowtedąię. koosejrwen- 
,€*.   ^   .

Z FRANCUSKIEJ IZBY DEPUTOWANYCH.
P aryż . (AW ). W e czw artek  zbierze się Izb1 

deputow anych i senat. Sesja  Izby deputowanych  
rozpocznie się  wfeedką dyskusją nad .polityką za- 
graniczną. W nścsśm o już 30 interpelacji, wśród  
mcii interpelację Daudeta o szkod liw ym  w p ływ ie  
btószewrzm u na Francję.
ItftNB .'DATURA KIKDENSlffiGA MA PRE2YDSK0A 

BZES2Y.
Lo dytl. (A W ) Znany przywódca nacjonalistów  

niemieckich W starp w »Kreatzz«i*ur.gi' zam ieszek  
artykuł, w którym podaje, i :  nacjonaliści mają z..* 
a.iar wysunąć swego kandydaia na pzerydccta Rze­
szy. KandydJtem !ern jest marszałek flindenbuig. 
Nacjonaliści Uczą przytem głównie na poparcie r:ie- 
młeckicj part i lodowej #Stirnesau oraz popularr.cść 
H ndeeburga w N iem czscu

ZW OŁANIE PARLAMENTU NIEMIECKIEGO.
Berlin. (PAT.) W olff. 9. Parlam ent niem iecki zo ­

sta ł zw o ła n y  na plenarne p osied zenie na w torek, 
17. października.

ZARAZA FASZYZMU.
R zym . (AW ). Na o-neg-dajszem posiedżE-tita 

nocnem  obradow ała Rada nuraistrów w  spraw ie  
zajść w/ Ty-rolu potudm ow ym , o-raz stanow iska, ja­
kie n a leży  zadąć w o b ec  faszyzm u. M inistrowie 
stw ierdzili poiprawę położenia w  Tyrolu południo­
w ym , gdzie m iesce cy w iln e g o  gubernatora zajm ie 
ty m czasow o  kom endant dywdzjd. Pewne,m  jeat. że 
Izba zb ierze się na narady z  końcem  październi­
ka. Już teraz liczą się w e  W łoszech  z m ożli wością  
n ow ego  gabinetu G iolittiego, lub ew entualn ie Sa- 
landry.

KAWALERJA TURECKA DOTARŁA 
DO MORZA CZARNEGO-

Londyn. (PA T ). 9/10. Reuter. T urcy prze­
kroczyli' strefę neutralną pod Isnrid. Jedna d y w i­
zja przekroczyła  linię Jarenrbli ii zajęła Harabu- 
rat, podczas gd y  kaw aleria dotarła aź do w y b rze­
ża M orza C zarnego.

NOWE EKSPERYMENTY. *
M oskw a. (AW ). Rząd sow jedri ma zamiar 

p rzystąp ić na włas-ny rachunek do eksp loatow a-  
cb sza ró w , które m iały b yć odebrane wr charak­
terze  koncesji przez rosyissko-ązjatyckie to w a rzy ­
stw o  z  Uaięuajrtem na czele. Jatómi .kapitałami 
rozporządza rząd sow jcitów  i w7 jaki sposób w e ­
źm ie w  sw e  ręce bezpośrednie k ierow n ictw o  
rofciót ora ‘Ałtaju i Uralu, dotąd ntewtadomo. Ja t  
obecniie w sz a k ż e  w szed iro sy jsk a  radia: gospodarki 
ludow ej angażuje in żyn ierów  i tecfcmków, propo­
nując ńn w yjazd na Ural i zachęcając wnelkiemi 
horaomairjanń, dochodzącym i do 5.000 rubii w  zlo ­
c ie  irtiosięc7^nśs.

NADESŁANS,
R A D C A  M E D Y C Y N A ! . ^

Dr, Kazimiera Zsórsk
p®wirócEł z. za^pssnicsf ś przyjm sjje  

|  ak  d aw n iej, ul. H.5KW.& L i,

Lwów, didi 10 phźtłzlsrn ka uefz. UI-śl.
K u¥ r s

oficjalny | n ie o f ic ja ln y

Marki nieniieckie 3 6 0 4 0 0  -  i  2 'j

Franki francuskie 7 9 0 ,0 0  0 0 —  0 0 0
Franki szw ajcar. 5 9 1 3 OOOOOO
ranty szterlingi 45 8 0 0 0 0  i! 0 0
Koronyniem-eust. 9 0 0 — ©9*00 3 3 0 0 — 15 -0C
Wiedeń o o  o a — Go-oo 0 1 Oj O

j

Korony czeskie 307 0 6 — 31 : Ot) ■365*00—  3 7 5 -0 0
1'raga, wypłata OłO-OO— iiO O O : 3 6 0 -0 0 — 370*0
b o la ry  aaieryk. 1 0 2 9 5 — 1 0 4 0 0 1 0 4 5 0  — 165  r
Polary kandyj. ‘ 10  i 93  — 1Q 9ó 0 0 0 -  0 0 0 0
Z arych Marki poi. 0 . 0 5 - ^ - 0  0 0 0 0 .0 0
Lei 0 0  -0 0 — 0 0 0  > (30 0 0 — oo-o
Liry 4 3 9  0 0 — 000-G 0 8oO ’CO— OtVo*0O
Budapeszt 0 0 0 0  ©0— 0 0  0 6 6 * 0 — 0-OCO
F ary i 0 0 0 0 — 000*00 e o o o e — e o o -o e
Berlin 0  0 — OTO 3 9 0 — 4 1©

Tendencja w dolarash i koronach czeskich
bardzo silna.'■U.. 9;̂



„GAZETA LWOWSKA" z dnia 11. paźdAerata- 1922: 7

w  s p e s & w s e  
U Z N A N IA  S£& S M A R U R O O .

.., , i . 2 4/22 3. P a w jł Ma. u.k.ewici', syn Józ f •. i Luć- 
rWiki, urodzony 2 . i tycznia 1888 r. w Rt manowie, po 
.og łoszen iu  ogćln ;; ra b ilizaeji od e/,- ł  w duiu 2. s.erp- 

1214. r. na wojnę 'jsko strzelec 4 ta»;U  strzelców  
'tyrolskicn ! w tym charakterze w ysiany zosta ł nafrom  
, ’o sy isk . W p ż Izfttnlku 1914. r. jako ranny do t.i! 
się co  n e w o ii i o sy  jakie!. g d z e , jako jeniec p-zęby wał 
w szpitalu w C am kencie  w R sji co  keiica paździer­
nika 19t7. r. a od tego  czasu nie daje o sob ie  żad ne­
go z;\. leu ż"C a. Sąd kręgow y w Sanoku w zywa ka:- 
t-ego. ktoby o życiu Pawła Mazurlciew cza aa ł jaką­
kolwiek w iadom o ć, aby dał « tem znać Sadow i .u., 
śurato owi n e  obecnego adw. Drowi S ą  zce w Sanoki: 
w przeciągu ijićrego roku od dni,a og .oszem a tego w e­
zwania. Jeżeli w tym czasie, Sad e ie  otrzym a żadnej 
Wiadomości o życia jego, uzna go m  ponowny w nio­
sek Marji M azurkiewicz za z mai ego , a jeg o  m a łże .- 

. s iw o  z ma zaw arte za rozw iązane. Kuratorem itieob ic- 
Gegoi i obrońcą w z ła  m dżeńsk-ego mianuje się adw. 
Cru S ąrzkę w Sm cku.

Sąd oicręgowy. O ddział IV.
Sanok, dnia 21. wrześn a 1932. 9213
T, 188/22/2. Saf-ail Bock, s y ■> Jakiira, urodzci y 

W Dzuryn e, lodti, r. w stąpił w  sierpniu 191Ł r. j.ii,u 
źolu i rz do s i i t / b p r z y  su s r. 20 p. o b :. kraj., r o ­
s ia ł s e. do n iew  li rosyjskiej, a od listopada 1917. f- 
w szelk i ślad za niia zayin ł. Gdy zatem można pizy  
jąć, że z ;is ln  eją warunki i c t  w ow cyo  d mi.i.‘mama 
śm ierci, po m, 1 uslawy z 31 marca 1913. r. Nr. lżS  
D :. u, p. zarządza się na w .u o sek  Anny Kociuk po. 

■stępowanie, celem  uznania wym ieuioacj o sob y  za z*na.- 
łą, a . drażem  ogłasza  s ię  w ezw anie, ażeby udziela-  
co  w iadom ości o zaginionym Sądowi ;:ibj Dr Braa- 
Steinowi w C zortkow ie, k -óre /o  v6t?.n i wia się kura­

torem . Stefana B .cija w zyw a się, ażeby staw ił ;ię  
przed podpisanym  Sądem lub w  inny sposób ca l z-.wi 
o sob ie. Po dniu 15. kwietnia 1923, r. : ąd.-na p onow ­
ny w niosek orzeknie ostateczn ie o uznan u zą zm arłe o

Sąd ck :ęg  w y, Od iział IV.
Cżortków, daia 28. w rześn a 1922, 924
T. 267 22. W drożenie postępow ania celem  uzna­

n a  *a zm arłego. Sta: is ła w  A if.ea  Cho or.iewsk', s ,n  
Francszka i Mi Im .icy, uro.iaony 11. styczn ia  1S7j. '-. 
> e  Lw ow ie, ostatnio tamże zam ieszk : ly , w r. 1919. 
w yjechał ze  Lwowa nie dając o sob ie cło dnia dzi­
s ie jszeg o  znaku życia tek sw oim  rodzicom  i żonie 
Iren e Marji. Gdy od jego  u odzenia u p y n ę ła  w ięce  
jajk §0 at. zaś . pr-z-ez p rzesz ło  10 lat n e • daje o s o d u  
w ia dcm  śc ;, mpźn.a zatem  przyjąć, iz  zajdą warunk 
iiśtaWdWiegO TłoltinjemiHia śmierci pó mysjli'S j i"  T g/m  
C. W obec te jo  hu Wniosek Ireny Mar; 2b o ło ..iew s:d ei 
wdraża s ię  postępow anie, celem  uznania ‘wymienibrie/ 
osoby z3 zmarłą, a związku ma żeńskiego zaw artego  
na dniu 21. czorwca 1901. roku m iędzy wym ienionym  
a wit!o skodaw czynją za rozw  ązany. W iadom ości o  za ­
ginionym należy u iz ie ł  ć  Sądowi albo adw. Drowi Sta­
nisław ow i D ręgiew iczow i v.e Lwowie, ! n ó e : o  usta- ’ 
n?,wia s !ę kurato e:n, oraz cfo-oticą w ęz  a m ałżeńskiego. 
Zaginionego Wzywa s >  aby jawił s ię  p n e d  podpisanym  
Sądem, o  de ży e, iub w inny sposób dał z iać o s o ­
fo e. P o  dniu 31 lu tego  192 . r. w zględnie w 6 ralesięc 
od dnia o g ło szen ia  t tg o  z a z ą d  enia w g a zec ie  urzę­
dow ej Sąd na ponowny w niosek  wyda ostateczne o rze ­
czenie. Sąd okr gow y cywilny, ' ddziat VI!.

Lwów. dnia 1. sierpnia 192i- 925'
T. 447/22/4. W dróż r.ie postępow ania  celem  uzna­

nia za zm arłego. Tym ko St rceak, ;yn M rksym a i Na­
ści, urodzony 1. s ty c z n a  1881 r. w  P a ly iiczu , ostatnio  
tam że zam ieszkały, br ł  u zia- w wojnie jako żołnierz  
aust jackl ; rzy  85, p, p. i w ed le  przep o w a . zonycu 
dochodzeń n e  daje. o < pb e  zuaic i życia od 15. wrzc- 
śn a 1914. r. Można zatem  przyjąć, i i  zajdą warunk 
ustaw ow ego domniemania śm ie/cs po  myś i § 2 4 1 . 2. u.
c., w zg ł. u s t . ż 31. marca 1918 r. Nr. 128 D z. p. p. W obec 
teg o -n a  w niosek Kaśki S tw czak  wd:a>'a słę co  tępo. 
Wanię celem: tira as B:: wymienionej osoby za zmarłą, 
a zwfazku m aizeiiskiego zaw artego na a iu 19. styc - 
nia 1 QL-t,  m iędzy zaginioaym  a w ałoskońaw ctyb  
z : rozwiązany. W iadom ości o zaginionym należy u d iie-  
lić Sądow i albo adw. Dr. jak ób ow i Ko k isow i w e Lwo­
w ie, którego ustanawia śię kuiatorem  oraz obrońcą 
w ęzła m ^żeńskiego. Za in ionego w-.ywa Gę, aby ia- 
w u się  przed podpis nym Sądem, o be żyje, lub w  in- 
cy  sr osób  dał znać o sobie. Po dniu 20, lu tego  1923 
r. w zględnie w 6 nives:ę;y od du*aogłoszenia tcg »  zaszą- 
dzeuia w gazecie urzędowej fą d  ua ponow ny wniosek  
wyda osta teczn e  orzeczen ie.

Sąd okregow y cywilny O ddział Vil.
Lwówę dnh 12. sierpnia 1922. ' p 57
T. 201/22/1. Andrzej Panczyszyn syn Merkuria i 

Naści, urodzony w Dolinie 29 sierpnia 1S54, rolnik. 
Wyjechał przed około 11 laty za zajobkiem  do Kanady 
ł od tego czasu w szelki ślad za nim zaginął. Gdy zatem  
tiiożna przyjąć że zaistnieją warunki ustaw ow ego dom­
niemania śmierci w myśl § 24 uc. zarządza się na wnio­
sek Marji P anczyszyn postępowanie celem uznania w y­
mienionej osoby za zmarłą a zarazem ogłasza się w e­
zwanie, ażeby udzielono wiadomość o zaginionym Są­
dowi sdbo Dr. Kozowerowi w Czortkowie którego u- 
staaawia się kuratorem. Andrzeja Panczyszyn a w zyw a  
się. ażebjr staw ił się przied podpisanym Sąóem lub w  
Inny sposób dal znać o  sobie. P o dniu 15. października 
1923 Sąd na ponowny w niosek orzeknie ostatecznie o 
Uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Czortków, dnia 3. października 1922, 9280

r
Prez. 32188. Konkurs.. IW .sądadi okręgowych we 

Lwówie i Srzażanach opróżniły ssę posady asysten­
tów kancelaryjnych z uposażeniem XI. stopnia służ­
bowego. Podania kompetencyjne ,o tę iub takie sanie 
posady później opróżnić się mające nałaży wnieść w 
drodze k służoowej do Prezesa Sądu apeliićyjnegfo we 
Lwowie najdalej do 5. listopada 1922.

P rezes Sądu apelacyjnego, 
Lwów  dnia 4. października 1922. 924U 1—3

K U R A Y S Ł S , J l
P./1U./7/35. Edykt, U diw ałą Sądu oow iatow egc 

w Busku z L września 1922 Icz. P. 10/7/15. ustanowio­
no kurarorką dla um ysłow o chorego Antoniego Pik ni­
skiego z  Buska w miejsce zmarłego Prcnciszka Po- 
jslcego — jego żonę Marię Plkiilśka ^  Buska.

Sąd pow iatow y. Oddział III.
Busk, dnia 6 września 1922. 9228 1—3
L. czy. L./V/3/16. PdjLt. Uchwałą Sądu powiato­

w ego O. V; w Busku z dnia 24. czerw ca 1921 L. V./3/16 
został Fanciszek Sm yczek syn W alentego z Ostrowa 
pozb?..wŃ>ny własnow olnóści całkowicie z postodu cho­
roby umysłowej. Kuratorem, jego jest Antoni Sm yczek  
z Ostrowa

Sad powiatowy.
Busk, dnia 24. czerw ca 1921. 9227 1—3

L. 2/22. Edykt. U chwałą Sądu powłat<!p.vego w 
B « k u  z dnia 31. maja 1922. L. 2/22 pozbawiono Ki- 
ryfę  Romanów s. Iwana z Banunina całkowicie w ła- 
snowolności z powodu choroby, um ysłow ej —  kurato­
rem jego jest Onufry Romanów.

Sąd powiatowy.
Busk dnia 26. czerw ca 1922. 9244 1—3

L. V. 4/20. Fdjtkt. U chwała Sędu pow iatow ego  
O. V. w Busku została Katarzyna W ówczuk żona W a­
syla z Nreznanowa pozbawiona w łasno wolności całko­
w ic ie  z powodu choroby um ysłow ej Kuratorem jej jest 
Jan Łotoszyńsik.

Sąd pow iatow y, Oddział V.
Busk, dnia 4. sierpnia 1921. 9288 1—-3

W Y R O M 8 P R A S O W E .

Pr./lH.//60/2. Sąd okręgow y karny jako praso­
w y  orzekł ha w niosek prokuratury po myśli §. 493 p. 
k., że zam ieszczony w ulotnej-kurtce drukowej pod ty- 
ttiteUR iiŁSstasfNsrt ̂ 5? d o  ogółu robotniczego14, zaoąsatrżrT- 
ncjćipÓKłpis&nŁ i,Osm>tralny Komitet. W yborczy Związku 
proletariatu Miast i W'si“ — ustęp od słów  „wykazują 
nam“ do słów  „a kogo burżuazja śfę ■obawia" — za- 
wdera w całej swej osnow ie znamiona w ystępku z § 3,'ri 
tik Zakazuje się rozszerzenia tej kartki ulotnej druko­
wej.

Sąd okręgow y karny, Oddział III.
Kraków, dnia 5. października 1922. 9275

A M O R T Y Z A C JE ,

akceptowany dnia 26. listopada,. 191.4 płatny na zlecenie 
Wolfa Riegerą. — 10) weksel pracz He noc ha Bergera 
w Żmigrodzie w ystaw iony na kwotę 90 K.. opiewający 
przez Lewiego i Nussena Lermaata akceptów aay dnia 
22. sierpnia 1914 płatny, na zlecenie W olta Ricgera. —. 
11) weksel przez Wolfa Riegera w ystaw łany i na. jego  
zlecenie przez Herscha i Tankę W ernerów w Goriicacu 
akceptowany dnia 8. października 1944 płatny. — 12> 
w eksel w ystaw iony przez Wolfa' Riegera w Gorlicach 
na 30Ć) k. przyjęty przez Raiaia Hollandra S lttę Hoi 15.il 
der w Rzepienniku Strzyżo-*-skiną płatny dnia 1. gr.rd- 
nfa 1914 .na zlecenie Wolfa Riegera.

Sąd ckr-ęgowy Oddział H,
Jasło, dnia 1. lutogo 1922. 9283

R C -Z M A I7 2  O A W H E S S 6 Z S N III .

Lcz. T./1I../2/3. Umorzenie.- Na wniosek W oba 
Riegera -kupca w- Gorlicach zarządza' się postępowanie 
ocleni umorzenia niżej oznaczonych wel-csii, które miały 
zaginąć i w zyw a się posiadacza tych weksii, ab»; je 
do dni 45, licząc od d-rria ogłoszenia w „Gazecie L w ow ­
skiej" przedłożyli temu Sadowi. W razie przeciwnym  
po, upływie tego terminu uznałby Sąd weksle za umo­
rzone i bez znaczenia. W eksle te są; 1) weksel w ysta­
wiony przez Wolta Riegera na -kwotę 900 Kor. opiewa­
jący. przez L ew iego Korzennika, Chaima Korzenika w 
Bieczu , akceptowany, płatny dnia 1. grudnia 1914 w  
Gorlicach na zlecenie W olfa Riegera. — 2) w eksel w y ­
staw iony prze Wolfa Riegera na kw otę 559 K. opie­
wający przez Wolfa Bresmaima w Ropie, Atiję Schel- 
1a Szymbarku akceptowany, płatny dnia 13. stycz­

nia 1914 w Gorlicach, na zlecenie Wolfa Riegera. —  
3) weksel w ystaw iony przez W olfa Riegera na kw otę  
150 Kor. opiewający \przez Abrahama Schuldenfrea i 
Ei.lc Peller w Bieczu akceptowany, płatny' dnia 11. 
października 1914 w Gorlicach na zlecenie Wolfa R’e- 
gera. —  4) w eksel w ystaw iony przez W olfa Riegera 
na kwotę 1000 K. opiewający, przeor Samuela i Schein- 
dlę Schinagel w Gorlicach akceptowany, dnia 14. paź­
dziernika i 914 płatny. — 5) w eksel przez Wolta Rie­
gera w ystaw m y na kw otę 900 kor. opiewający przez 
Abrahama M-ozesa 2. im, Kapita i Leiba Randa w No­
wym Targu akceptowany dnia 13. sierpnia 1914 płatny. 
— 6) weksóf przez I-zaka Olimera w ystaw iony na 
kw otę 400 k. opiewający przez Józefę i Filipa W ąsow - 
skich w Staszków ce akceptowany dnia 26. listopada
1914 płatny — na zlecenie W olfa Riegera. __ 7' weksel
przeż He/ och u Bergera w Żmigrodzie w ystaw iony na 
kwotę 203 Koron opiewający przez Marję i Jakó- 
ba M archewskieh w  Żmigrodzie akceptowany, dnia 6. 
stycznia 1915 płatny, na zlecenie Wolfa Riegera w 
Gorlicach. —  W eksel przez Henocha Bergera w Żmi­
grodzie w ystaw iony na kw otę 120 kor. opiewający  
przez Hala i Simona Lang w Żmigrodzie akceptowany  
dnia 15 października 1914 płatny na zlecenie Wolfa 
Riegera w Gorlicach: —  9) w eksel przez Henocha Ber­
gera w Żmigrodzie w ystaw iony, na kw otę 250 Kor/ 
opiew ający przez Józefa i Juds Langa. »  Żm^rodzie

U. 108/22. Józefa Patraszewsńca z Rudiek skaza> 
ną została dnia 22. lutego 1922 za przekroczenie ustal 
w y o zwalczaniu lichwy wojennej na grzyw nę 5.0o0 
Mkp., a w razie -nieściągalności na- 10 dnia aresztu za­
twierdzoną przez Sąd apelacyjny.

Sąd pow iatow y, Oddział III.
Rudki, dnia 24 sierpnia 1922. 9297
U. 77/22. Maciej Lairaszew ski z Rudek skazainy 

został dnia 22. lutego 1922 zs. przekroczenie ustaw y o 
zwaiczmiiu lichw y wojennej r.a karę aresztu 4 dni za­
mienione na grzywnę 2000 Mkp. zpieoirsnd przez Sąd  
apelacyjny na areszt 10 dni zamiecioną na grzyw nę  
20000 Mkp.

Sąd -powiatowy, Oddział III.
Rudki, d.ma 24 sierpnia 1922. 9297• »
C. 1.634/22. Edykt. Strona powodowa Hector By- 

'ckało Semena w Horodence wniosła skargę przeciw stno 
nie pozwanej niew. z miejsca pobyto Iwanowi i W a­
sylow i Bydcało Sem ena o .uznanie prawa własności 
żpn. do L. czyn. C. I./634/22. Audiencja do ustnej roz­
prawy została w yznaczona u.a 31 .paździertoka 1922 g.
8 przed-polud. w tym Sądzie, l>iuro Nr. 24. Ponieważ  
mejsce pobytu strony ipozwanei jest nieznane, ustana­
wia się dla mej ad-w. Dra Rui.da kuratorem, który ją 
będzie zastępował na jej koszt i niebeapŁeczeństwe 
dotąd, dopóki, ona sama się nie stawa i nie ustanowi 
peta-oimocirika,

Sądo pow iatow y. Od<łział I,
Horodenka. dnia 21 września 1922 929G
C. JX./469/22. Ldjtot. P rzed w  „Joannie" Spółki 

naftowej -ż ogr. por. w Borysławiu i to  w.' wniesionym  
został do pow iatow ego Sądu w D rohobycza przez 
Imre Pirnitzera w łaściciela kopalń w Drohobczu, po 
zew  o wydanie 25184 klg. rapy zpn. Na podstawie tę­
go 'pozwu w yznaczano audiencję na dzień 19. paździer­
nika 1922 godzina 3 rano. przy Sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 8. Celem strzeżenia praw pozwanej ustihaw ia się  
p. Drą - -Lteiuteąihauma .adwokata w, Drohobyczu, kura­
torem Tenże kurator zastępyw ać będzie pozwaną'/ w  
rzeczonej sprawie na jej koszt i m ebezpieczeństw o do­
póki ona .w sądz-ie się nie zgłosi —  lub pel-ntKnocnika 
nie zamianuje.

Sąd powfatowy, Oddział |TX.
Drohobycz, dnia 30. w rześnia 1922. 9289 '
Cg. I./279/22/I. Edykt. Przeciw  Mehlowi Seginer, 

któdego miejsce pobyto jest nieznane, w-tifestonym zo­
stał do Sądu'okręgow ego w Jaśle przez Simona Stoffa 
pozsw  c  57 d-olarów i 100.000 Mp. Na podstawie pozwu  
wyznaczoTKT pierwszą audiencję na dzień 23. paździer­
nika 1922 o godzinie 9 raaro. Celem strzeżenia praw 
Mehlą Segi-nera ustanawia się Pfcna Dra G abryszew- 
sktogo adw. w Jaśle kuratoem. Tenże kurator zastę- 
p/wcać będzie tegoż w  rzeczonej sprawie na jeg-o koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w' Sądzie się nie- zriosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgow y. Oddział 1.
Jasło, dnia 14. września 1922 9283
C. 195/22/1. Edykt. Przeciw' Aleksandrowi Chyr- 

cow  i Marcelemu Chyrcowi z Gichawy których miejsce 
pobytu jest nieznane, wrieskm ym został do Sądu po­
w iatow ego w Niepołomicach przez Peslę Alsterowa w- 
Krakowie pozew o zeznanie dckiaracji intabulacyjnej. 
Na podstawie tego pozwu zosia ł w yznaczony termin 
do rozprawy na 23. października 1922 g o iz . 9 rano. 
Celem strzeżenia praw tychże ustanawia się Pana Dr. 
Michała Dobrzańskiego, adwokata w  Niepołomicach  
kuratorem. Tenże kurator zastępyw ać będzie tychże  
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo  
dopóki oni w Sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. .. 7 ' "

Sąd pow iatow y, Oddział II 
Niepołomice, dnia 13 września 1922. 9278
C./277/22/1. Edykt. Przeciw Józeiow i Michał co w i ‘ 

którego miejsce pobytu jest meznane w niesiony został 
do Sądu pow iatow ego w  Bieczu prze Marjanmę W ron a' 
pozew o zeznanie służebności. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audiencję na dzień 31. października 1922 
godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw pozwanego usta- ' 
nawia się Pania Katarzynę Michaloową w Binarowy 
kuratorem. Tenże kurator zastępjrwać będzie pozw a­
nego w  rzeczonej sprawie tra jego koszt i rriebaapłe- 
czeństw o dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub peb  
nomocruka nie zamiarraje.

Sąd pow iatow y. Oddział TI.
Biecz, dnia 22. w rześnia 1922 9277
C. II./83/22/4. Edykt, Strona powodowa Franci- 

szekSa-wa gospodarz w  Kratowcach wniosła skargę, 
przeciw Stronie pozwanej Tomaszowa Sowta i Awfotze- 
iowi Sow a o zerwanie dokumentu zdolnego do intabo- 
lacji prawa własności. Aiłdjencja do ustaej rozprawy  
została wyznajcaona ną 7 listtęąda 1922 ssstzkw, 9 » - ]



„GAZETA LWOWSKA'1 z dnia 11. paźtfcóemacs 1922.

ifto u- tym  Sądsśż, btaro Nr. 2. Ponieważ- miejsce pobytu 
etrowi" pozwanej jest nieznane, ustanawia <&ą p. Dr. 
B ocheńskiego, adwokata w  Zbarażu tauęafcWMB, który  
ja bpdoae zastępow ał na jej koszt i nfobez-pteczeństwo 
ątofejd. dopóki ona sama się nie staw i i rxśe ustanowi 
peŁ’Mioim;«ntka.

Sad pow iatow y, Oddział II.
Zbaraż, dera 5. października 1922. 9279
Ł. 17.564/22. O bw ieszczenie. Cełem obsSatteeniai 

połączonej .ze sklepetn tytoniow ym  hurtowni tytoniu w 
Dubiecko rozpisuje się postępowanie lam cesyiae z ter­
minem . do wnoszenia pisemnych na przepisanych dru­
kach w ystaw ionych, należycie ostempiwanyci) i. ifoo- 
kntticrtWłwaiiydi ofert najpóźniej do Ania .3. listopada 
!l922 swbc. 12 w polud. w zapieczętowanych kopertach 
/dc rąk Dyrektora okręgu skarbow ego w Przemyślu.

Do oferty ćtolącczyć należy nacRo dowód złoże­
nia w Kasie skarbowej w Przem yślu wadium w kw ocie  
IDI.OOtl Mkp.. które może być zfożo»ie tylko w polskiej 
pożyczce państwowej. Ccoa kupna pobranych w ostat­
nim rocznym okresie sprzedaży, wyrobów  tytonio- 
lu jicli w ynosiła 19,106-110 Mkp. zaś zysk ze sklepa ty­
toniowego iKdącsjonego z hurtownią w y e o s ł  670.980 
Alko. inwalidzi wojenni oraz wekowy i sierot:.' po ośł. 
cerach i żołnierzach mają pierw szeństw o przed innymi 
oferentami pod Warunkiem zgodzenia się rva wsmagro- 
dzenie ustanowione w obw ieszczeniu i są zwolnieni od 
składania wadium. Bliższych urfonnacii zasięgnąć moż­
na w D yiekcji okręgu skarbow ego w Przem yślu lub 
Nadzorach 'kontroli skarbowej w Przem yślu .lub Babi­
cach n. S. • /

’2.>vakcfa Ok.ęgu Skarbów eto .
Przem yśl, duda 5. października 1922 9274 1— 2

M R t t Y . ]
Finn. 29 Kg, C IV. j94. W pisfl my spo  ki z o ;. 

porąką. D o rejestru w pisano dnia 16 marca 19.1 r. 
diedz bu fi? m y: L - ów , ul. ITakarsta 5. B ż a le n ie  li - 
tey : Poi; ki dcm  handlowy, k em b ow y  dla impurtu eks- 
p o tu. haiidla zam iennego we L w ow ie, spółka * og;. 
p r. C as t-wania spółk i n ieog - a ic /on y . K p i l i ł  *a- 
Ł ła.iowy 100 003 Mkp. pelnow płac jny. Przedm iot przed­
siębiorstw  ą u u o w ią  in teresy  handlowe, dotyczące  
w szystk ich  artyku ów  spożyw czych  krajowych i k o lo ­
nialnych, ttyrobów  f b r y c .u j c a  w sze lk iego  rodiaj- 
naczyń : kueheony h gosp ooarstw a  d cm ow e. o i rol­
nego przem ysłu w łóknistego, trackiego, w szelk iego  
n ia tfij du budow lanego, obrotu d .zew em  b u d ow l--  
r.em i stolarakiem juk i pó fabrykatów xlr*« m y c h 1 
d /ia lu  m aszynow ego a w sz c c e g ó  ności maszyn roiu;- 
czych, budow lanych i m otoró.vt w  końcu gslam erj; i urzą- 
tL eń m ieszkaniow ych a to  tak z tk u p tio  ja t  i sprzedaż  
w szek u h ,,g a tu n k ó w  ja k o ś .i i ilości .ychże przed­
m iotów  a w łasny rachunek i w ero ! z e  komisów/ci, 
import tychże tow arów  jak i eksport 2a granicę i * ó -  

J góic w szelk ie  transakcje handl w e p iw y isz e j kategoi ji, 
a nadto handel zam ienny p o w y i zym i przedm iotem '. 
D> zastęp stw a spódti uprawnieni są za fo a d o w c  . Ze- 
w iadow cam  sp o tsi są  sp ó ‘,a cy Józef Piątkowski, a - 
chitekt D . Andrzej M ałkow ski, przem ysłow iec — cbaj 
We L w ow ie. P dp s firm y: P od brzm ieniem  fin i y p o t -  
•p sy Icotlek yw n e oou zaw iad ow ców . Stosunki j>r.swn, 
spółki : Spółka opiera s ię  na kontrakcie spółki z daty 
L w ów , 10 styczn a 1921. r. I rep. 77.665.

Sąd okręgow y jako band ow y Oddział IV.
Lwów  dn a 3. ntarc 192 i. 9 6 j
F.rm, 708 Rg A. Ul. 114. W ykreślenia firmy kup­

ca pojedyi czego . W skutek z z a  echania przedsfębi-i:. 
s w a  w ykreślono z rejestru data 6. maja 1922,r. S ie ­
dziba lirniv : Lwó w. Brzmienie tirmy : inz. Jan A. Schu­
mann w e L . e wie.

Sąri okręgow y jako handlow y, O ddz'a liV .
Lwów, dnia 10 maja 1922. 9267
Firm, 935/22. Rg A 440. Wpis do re jesirn h in d le . 

weg® firm  pojeoynciycti. W pisano do rej estru dnia 14, 
czerw ca 1922. r. Brzmienie firmy : Heleną Alrsjiap. S ie­
dź ba f ir n y : R zeszów . Przedmiot p rzedsięb iorstw a: 
„H indel skór \ y jraw  o y h.‘  P osiad acz firm y: H ele­
na Alimami, kupcow a w R zeszow ie.

S ,d okręgow y, O ddział V.
R cezów , dnia 10. czerw ca 19 iii. 9249

'  F.rm. 735. Rg C Vi. 139 W pis firmy sp ó łk o w ij  
Do rejesiru wpisań > dnia 28 czerw .a  1922. r. S letB i- 
ba f.rmy : Lwów. Brzmienie frn iy : przeds ębforsiw  
h a n c lo w o -p rze iu y sł/w e  Inż, Jan A. Schumann, a óf.is 
z ograa. odpow iedziała , ś .ią . C a s  trwania spóiki n,-.- 
ograr.iczony. Przedm iotem  p ;zed s:ębior5tw a jest w y  
twórnia przedni ofów  żcltzaych  i drew nianych dla go­
spodarstw a dom ow ego i rolnego. W y^.kość kapitału  
-zakładowego spółki wynosi kw oię 20 000.0 iO Mkp. 
ktiry z . stal p e łn o w p ia c ’ny (gotów ką 10 OOO ÓOO Vtkp X 
Apoit ni spóla ka Jana A S.h im anna: iow a  y zefazne  
i m aszyny łączi.ej w irto c 10,001.000 Mkp. Z aw iaoow - 
caml »półri są: 1) J n A- Schuma o, kupiec w e Lwo­
w ie, Pańska i. 23. 2) A leksander B oczkcw ski, w łaści­
ciel dóbr, L w ów , ul. P otock iego I. 55. Podpis f rsoy 
następuje w ten sposób , źe pod nazwą spółki napisa­
ną wydrukowaną lub p ieczęcią  w yciśaięią  u raieszc/.. 
sw oje podpisy łącznie obaj zaw iadow cy. R a d ia j sp ó ł­
k i: Spółka opiera się  na kontrakcie spółki adaa anyui 
w form ie k iu  uoia^jslnego z d a iy - Lwów , dnia 29 
w rześnia 1921. r, 1. rep. 41 310.

Sąd okręgow y cy w ila 1/  jako band! >wy, Oddział IV. 
Lwów , ćn ;a 27. c .erw ca  1922. 9266

Firm. 1713. stów. III. 195. Zmiany dotyczące firmy 
Już wpisanej. W pisano w rejestrze 31. grudnia 1921. 
Siedziba firmy L w ów . Brzmienie firmy: Lwowski Za­
kład kredytow y, stow. zar. z ogr. poręką. Wpis szcze­
gółow y: Na walueui zgromadzeniu z dnia 21. sierpnia

1921 uch wakaio rcSKw-Ązanśe i likwidację stow^arzysze- 
nia. Lacwrdatocami wybrano dotychczasow y cii człco- 
ków  Dyrekcji: Witokta Leszczyńskiego, Stafflisł&wa
Piątkiewłcza i St*ntsł«iAva Chomićkiesro, którzy iimię 
w ten sposób pod?pfcywa£ będa, że pod brzmiemera fir­
my z dodatki eta w likwidacji podpisują nazwiska itwai 
likwidatorów ic. W ierzycieli w zyw a się, ab,y sśę //rłosaii 
ze  'sw-ojema pretensjami do ssowarzysKeaua ustawą  
prze widzianym terminie.

Sąd okręgowy; cyw . jako handlowy Odifcral IV, 
Lw ów  dnia 27. grudnia 1931. 92S3 t— 3

Birm. 1)03. Rg. A ./W ./lHi. W pis firmy spófkowej. 
Wpisano do rejestru dnią 29. Lpca 1922. Siedziba firmy 
Lwów . Brzmienie firmy: Biuro techniczne handlowe J. 
Rotbenborg i inż. E. Saitler. Rodzaj spółki jawna spółka 
handlowa od 1. lćbea 1922. Jawnymi spókitkanu sa: 
Jakćb Rotbenberg i inż. Edmimc! Sattler w e Lw ow ie, 
zastępstw o spółki każdy ze spólników ma prawo z o- 
sobna zastęp jw ać io-ree. Pochiis finny pod brzmieniem  
firmy jeden ze spólników umieści swój podpis.

Sad okręgow y jałdo handlowy, Oddział IV. 
L w ów , 19. lipca 1922. 9145
Firm. 1184. Rg. A./1V./129. Wpśs firmy spółkow-ei. 

Wpisano do rejestru dnia 7 sierpnia 1922. Siedziba fir­
my Lwów . Brzmienie firmy Weśuiekl i Blatt. Przedmioif 
przedsiębiorstwa prow-adzenie łwuidlu i przemysłu drze­
wnego. Rodteaj spółki; Jawna spółka handlowa od 15. 
lipca 1922. Jawni spók»cv Pirtkas Weinteid przem ysło­
w iec wis L w ow ie JaLób Blatt przem ysłow iec w e Lwo­
wie. Po.lnis firmy następnie w ten so .sóh . że pod w v- 
drirkipwanem Itdi y.śeczęcia w yciśnie tein lirzmieniem fir­
m y i eden ze spólnfków iwnteśri swói podpis.

Sad okręgow y iaikb handlowy1. Oddział IV. 
L w ów , dnia 28. lipca 1922 0J44
Firm. 866. Rg. C./Y1./181. W pis firm y spółko*ej 

Do rejestru wpisano doda 7. sjwpnia 1922. Siedziba fir­
my Lwów . Brzmienie firmy spółka handlowa Go-ttes- 
mann, Przedecki, Reichel Spka z ograniczoną por.; po 
angielsku: iTrading Company Gottesmanii, Przedecki, 
Reichel Lrodt. Przedmiot przedsiębiorstwa hartowny i 
de ta i liczny handel wyrobami odzieżow ym i trykotaże, 
galanteryjnymi i manufaktura. Kapitał zakładow y Mkp. 
1,500.000 w całości wpłacony. Prawna forma spółki, 
spółka opiera się na kontrakcie spółki z daty Lwów , 
28. maja 1922 1. rep. 7593 w formie afctu notarialnego, 
zawartym  na zasadzie ustaw y z 7. marca 1906 dzpp. 
58. Uprawnieni do zastępstw a w szyscy  trzej' zaw iado­
w cy łącznie. Zawiadowcy M aurycy Gattesmapn w e  
Lwow ie, Józef Przedecki we Lw ow ie i Juliusz Reichel 
w e Lw ow ie. Podpis firmy następuje w fen sposób ć e  
pod wydrukowarnerri, pieczęcią wyoiśniętem lub wypś- 
satl em brzmiełiiem firmy w szyscy -1 trze] zaw iadow cy  
podpiszą sw e  nazwiska.

Sąd okręgow y cyw ilny jako handlowy, OcKiz. IV. 
L w ów , dnia 28: lipca 192?. 1 9143
L. cz. Firm. 1147/22. Zmiany dotyczące już wpi­

sanego Stow arzyszenia. Dnia 31. sierpnia 1922 r. w p i­
sano w  rejesłrz eStow arzyszeń przy Stow arzyszeniu: 
Spółka kredytow a i handlowa w Przeworsku, S tow a­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, że na 
walnern zgromadzeniu członków w dnfu 20 maja 1922 
r. odbytem uchwalono zm ianą; Ustępu c. §. 4. statutu, 
ustępu 1. §. 12. statutu, ustępu 1. §. 24. statutu, ustępu 
2. i 3. paragraf 31. statutu ci paragraf 51 statutu w 
osnow ie: jak załączka do księgi załączników złożona  
podaie.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, dnia 26 sierpnia 1922. 9162

1
ARKI

ARKI

POC/krO WE OO KOLEKCJI, POL­
SKIE, ZAGRANICZNE, Z B I O R Y  

ZAPASY -  KUPUJE

B u g M J z t S m B m
l w @w , w m m w m *  *©.

OGŁOSZENIE!
Rada Nadzorcza Kasy zaliczkowej 1 oszczędności 

w Łańcucie, stowarz. zaraj z nicoyran. poręką zwołuje 
niniejszern na podstawie § 46. statutu

1 .  Kadsw9cziijR3 isiiig  s p c i a i & M  I t i r M w
na dzień 20. października 1922 r. o godzinie II przed- 
południem w lokalu własnym w Łańcucie.

YV razie braku wywłaganągo ś-om 51. komsAsru 
(obecność l i« członków stw arzysze-nfa) odbędzie sńf 
Walne Zgromadzenie w tym samym lokalu ; z  tym sa­
mym porządkiem dziermysn dnia 25. listopada 1922 r. o 
godzina 11 przedpołudniem, które będzie m ogło powziąć 
ważną uchwałę bez względu na ilość obecnych człon­
ków .

Porządek cteiettny; 1) odczytanie prctokoJu o s c : - 
niego W alnego Zgromadzenia, 2) rozwiązanie i likwida­
cja. Stow arzyszenia §§ 51. 53, 66, 68, 3) W ybór lficw'ida- 
torów . Łańcut, dnia 5. iwźdćiernika 1922.
Sekretarz Radl' nadzorczej; P fęzes Rady nadzorczej: 

WilheJni Briikner. l(s. Antoni Tyczyński.

L. 1080.

EZM NOTARIALNA M L w ow ie
roT/psaje

na opróżnione p osad a  notarłuszów  w  TARNOPOLU  
w 2ŁQC IOWIE i xv ŁOPATYNIE ew entualnie ra  
opróżnić się  m ogące wskutek ob sadzen ia  tych po­
sad przez przeniesl-n ie na posady n tarjnsza z ter- 

ralBcm wnoszenia podań do 15. listopada. 0298

O S R A  ^ k f y k a  leka rsk a
z  k l in ik ą  (10 pokoi zupełnie urządzonych z 
łóżkam i, urządzeniem  chirurgicznem  itd.) i m ie­
szkaniem  najlepszym  punkcie m iasta  w  KA­
TOW ICACH, natychm iast pod nadzw yczaj k o rzy ­
stnym i w arunkam i do sprzedania. Bliższych w y­
ja śn ień  udzieli M. Jano tta , Katowice Kriedrichstr.31.

OGŁOSZENIE.
Zwierzchność gminna w Leszczonatem poczta Ustrzyid 

dolne podajs do powszechnej wiadomości, że wudzleriawi 
prawo poboru 6 pre brutto z przysługujących gj»ini« 
Leszczowate 10 prc. brutto nafty i innych minerałów żywi­
cznych, z kopalni nafly w Leszczowatem w drodze ticyłac i 
pubłicrnej najwiycij efizrującemu za pornccą pisemn-jch 
ofert, pod następującymi warunkami.

1) PrzeJsnictem dzierżawy jest prawo poboru tylko 6 
prc brutto z przysłu-iuiących gminie Leszczowsće 10 prc. 
brutto minerałów żyw czr.ych, z głębi terenu naftowego 
gminnego, obejmtijącrgo parcele grantowe Ikat- 2465 
246 4  — 2 4 0 4 —  2462 w Leszciowatem, wcbacizące w skład 
pola nafto s ego L. 560 ks. naft. gminy kat Leszczow^te w 
czasie od dnia 15 marca 1922 do dnia 15. marca 19.37 wy­
dobytych, wzg ędnie wydobywać się mających.

2) Ttajniższa cena wywołania jest kwoia 6 ,0 0 0 .6 0 0  
marek polskich, któ-a ma być zapłaconą gminie Leszczs- 
nate przy podpisaniu odnośnej umowy-

3) Przedmiotem driejżawy są łylko udziały w mine­
rałach żywicznych z wyłączeniem gacow ziemnych

Gmina Leszczowafe nie ręczy dzierżawcy za żadne 
rubryki dochodów z iych 6 prc. brutto i io nawei w tym 
wyp.cdcu gdyby procenla brutto minerałów żywicznych w 
przyszłości ustawą prawomocnie zn iesion e zostały i wogóie 
produkcja naftowa została zmonopolizowaną.

4 )  Ofer y na piśmie podawać natoiy najrla ej do dnia 
25. października 1922 godzina 12-ta w południe do urzędu 
gm innego w Leszt^owafem poczta 0 ' t  zyki dolne.

5) t* c;.tu a in e  wyjaśnienia dotyczące wydzierżawić 
się mającego prawa poboru procentów brutto tudzież doko- 
inenta iabularne yykazu ące, te  gm inie L iszczów .te  istotnie 
przysługuje prav:o poboru powyższych procentów brullo, 
przeglądnąć można codziennie w godzinach urzędowych w 
urzędzie gnURnym w Leszczowatem.

Zwierzchność gminna
Leszczowste, dnia 6. fAździerrtika 1922.

9271 S^ o isław  Górski, naczslnik gminy

FU T B A  uśywazie kupuję, 
przyjmuje v  komis, far 

buje chemicznie, przerabi 
na modne fasony. Włady­
sław  Solik, kuśnierz, Lwów  
Cborążczyzny 5/H p- (róg 
Akad/mtokieO- 7930

Os o b a  in t e l ig e n t n a  1.
śretin m w i:ku poszu­

kuje obow iązku do za szą d u 
■om u — gotuje i szyje. — 

„Pracowita“ do Adm. BGa 
-ety Lwoń-sklej

• - r  : «  «  b

Reklama, 
dźwignią 

handlu!

S ip s z a t t e  Zakłady Baanicze S. 3. u  Simzy.
OGŁOSZENIE.

N in iejszem  zaw iad atn ia  s ię  P . T , 
Spółk i ak cyjn ej, źe

A kc/onarjuszów

efektywne akcie IV. emisji (Serii A> i &,)
w y d a ją  n a sze  p la có w k i su b sk ry p cy jn e , jak  to  :

P o lsk i Bank P rzem ysłow y  oraz w s z y s tk ie  je g o  O ddziały  
Śląsk i Bank P rz em y sło w y  w B ielsk u  i C ieszy n ie  
W a rsza w sk i Bank Pr etnyslow y w  W a rsz a w ie  
Dom B an k ow y H. R ipper i Ska w K rakow ie, Rynek 17’ 
Dom B an k ow y R obert G oldschm td & Co w W ied n iu  I.

S in g e r s tr a sse  27 
N ied erS sterre ich isch e  E sco m p te -G ese lisch a ft w  W iedniu  

I. Am H of 2
Bank & W ech se ista b en  A k tie n g e se llsc h a ft „Merkur* 

w  W ied n iu  !. W o llze f le  1.
Akcje n ie  p od jęte  do dn ia  1. s ty c z n ia  1923 zo sta n ą  złożon e do  

d ep ozyta  P o lsk ie g o  Bankti P rzem y sło w eg o , O ddział w Krakow ie, na
k o szt subskrybentów . DYREKCJA.

Wydawca: SPÓŁKA. WYDAWNICZA. Redaktor naczelny • odpowiedzialny: Stanisław RossowskŁ
—  ‘ Z IkłJjcaral P o isk k j, pod zaaąd eiH  Z. Ktełbusfewkata, Lartfw, Cłiorj^scatyaaia 31.


